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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P renum erata m iejscow a: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zl, w agenturach miej­
scowych miesięcznie jy55 zł, przez pocztą przy zamówieniu przez ekspedycją naszą 
2J6  zł, wprost Md poczcie lob u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, dla Wol­
nego Miasta Gdańska 2,50 gnid. gd„ — pod opaską w Polsce 4,20 zł, do Gdańska 4,45 
guk_ gd„ do Francji 15 Ir. (z wysyłką co dragi dzień 13 fr.) do Flnglfl 5 snu., do Stan, 
Zfeon. W cent W razie nteprzewidz, wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Itd. 
pnwiniaerator>y nie mają prawa żądania nledosttucz, numerów lub zwrotu prenumeraty.

O g łoszen ia  z  Polskie Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym lut stronie 
8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowy m na stronie L (3 łam.) przed tekstem 90 gr, 
wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Woln. Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam, 
w dziale ogłoszeniowym 0.12 guld, gd„ wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0.90 guld. gdn 
wśroa tekstu 0.50 guld. gd., za tekstem 0.40 guld. gd„ dla Niemiec dochodzi 50% n«dw. 
dla reszty zagranicy 100% nadw. Za tłumaczenia 20% nadw, R achunki są  natychm , 
platm.,, fldministr. nie przyjmuju od^owledziali., za terminowe umieszczenie ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
drobiowa 27/Ź9. Grudziądz, czwartek, dnia 13-go maja 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Idzie tylko o to, aby p. Witosowi nie zbrakło od­
wagi do walki z tema bombami, jakiem! zagroził mu Pu-;
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Wydarzenia ostatnich dni
Pan Skrzyński. . .  ~  Ślepo posłuszny komendzie socja­
listów. — Dobro Polski podporządkował intrydze jej 
wrogów. — P. Piłsudski a szantażowanie społeczeństwa 
polskiego. — Brak orientacji czy prowokowanie Sejmu 
i społeczeństwa? — Czy p. Witosowi starczy odwagi? 
— Przedstawiciel P. P. s. naradza się z hakatystami, a- 
by w dalszym ciągu ogładzać robotnika polskiego. — I

(Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego41.)
Warszawa, 11 maja.

Ostatnie przesilenie doiwiodłoi pod wielu względami 
słuszności polityki Chrz. Dean..

1. Nasze zawsze krytyczne stanowisko w stosunku 
do polityki j osoby p. Skrzyńskiego zostało uzasadnio­
ne aż nadto ostatniem posunięciem b. piremjera. Oto p. 
Skrzyński, powołany przez Państwo do wywalczenia 
Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów, oświad­
cza niespodziewanie, że na terenie międzynarodowym 
ma zobowiązania wobec socjalistów, którzy jak wia­
domo Mfca tygodni temu powzięli w Drogiej Między­
narodówce uchwalę, domagającą się stałego miejsca w 
Radizie Ligi tylko dla niemców.

Gzyli obrońca stałego miejsca w imieniu całego' Na- 
nodlu w Iidtee p. Skrzyński, jest tak zależny od wrogów 
tego naszego prawa, że na ich komendę nie może pozo­
stać w gabinecie, mimo, iż 3 godziny przedtem wyraził 
Witosowi wobec świadka zgodę na objęcie teki Mi­
nistra Spraw Zagranicznych, co zresztą było jego naj­
świętszym obowiązkiem, ze względu na ciągłość powie­
rzonej mu pracy. Tymczasem wzgląd, na przyjaźń Ii-ej 
wirOgiej nam Międzynarodówki okazał się silniejszym 
nad najżywotniejszy interes Państwa.

2. Jak wogóle obóz, do którego przynależy p. 
Skrzyński % socjalistami na czele, traktuje sprawy pań­
stwowe, świadczy również bardzo wyraźnie okoliczność 
że oto obozu tego przywódca pu Piłsudski, w chwili gdy 
pod jego protektoratem i z jego nazwiskiem niby ze 
sztandarem obóz lewicowy rozbija przy pomocy p. 
Skrzyńskiego rząd Witosa i tworzy swój, oto wówczas 
p. Piłsudski oświadcza przedstawicclom lewity, iż ani 
myśli wstępować do rządu, tworzonego p rz e z  nich. Jest 
to więc karygodny i niebywały szantaż społeczeństwa 
przez lewicę, które wreszcie winno się ocknąć z bierr 
nośd. Na tern tle dopiero uwypukla się cała rozwaga 
polityczna prezesa Chrzęść. Demokracji, posła Chaoiń- 
skiego, który odrzuci! bez zastrzeżeń podsuwaną mu 
przez p. Marka myśl tworzenia centrolewu.

3. Jakie wpływy działają na Belweder, starczy 
wskazać na to nieprawdopobne wpiroist posunięcie Pre­
zydenta, który powierzył tworzenie gabinetu Władysła­
wowi Grabskiemu. Jest to nietylfco zupełny brak orjen- [ 
towania się w stosunkach parlamentarnych i prowokacja I 
większości sejmowej oraz społeczeństwa, ale zarazem j 
groźne ostrzeżenie, do czego my przy braku stałej par- i 
laimentarnej większości dojść możemy. — Oto z jednej 
strony pozaparlamentarne czynniki grożą Prezydento­
wi na wypadek podpisania nominacji Sikorskiego, nawet 
gdyby sobie tego życzyła większość parlamentarna, z, 
drugiej zaś strony wysuwają one na naczelne stanowi­
sko premiera człowieka, który doprowadził kraj do 
ruiny gospodarczej. I p. Wł. Grabski ma odwagę misję 
przyjąć.

4. Nie miał jednak p. Grabski odwagi zapytać 
Chrzęść, Demokracji o jej zdanie i ustąpił, widząc, że 
odmówili mu współpracy nawet ludzie niepartyjni i jak-

stał niegdyś na czele takiego gabinetu. — Tu znowu 
lameńtamego, jak np. p. Ponikowski, który przecież sam 
zwycięża ta myśl, o którą Chra. Demokracja stale wal­
czy, a mianowicie, iż tylko parlamentarny rząd na więk­
szości sejmowej oparty, daje gwarancję odpowiedzial­
ności i do tego też zmierza projekt wniesionej przez 
Chrz. Dem. zmiany ordynacji wyborczej.

5. Stąd też Chrześę. Demokracja odniosła się życz­
liwie doi poraź trzeci w tern przesileniu przez p. Witosa 
misji utworzenia gabinetu, który ostatecznie doszedł do 
skutku. O wpływach, jakie stron. Chrz. Demokracji 
swojem zawsze państwowem stanowiskiem ponad jakie­
kolwiek względy i interesy panyjne zdobywa sobie na 
terenie parlamentarnym, świadczy, że powierzono nam 
tak bardzo odpowiedzialne teki, zwłaszcza w czasach 
obecnych, jak teka Min. Stpraw Wewnętrznych i Spra­
wiedliwości.

6. Chrz. Demokracja weszła do gabinetu p. Witosa 
w nadzieji, że uda nam się przeprowadzić przedlewszyst 
kiem zmiany Konstytucji i ordynacji wyborczej oraz za­
żegnać niebezpieczeństwo gospodarcze.

Warszawa, 12. 5 (Teł. wŁ) Wczoraj o godzinie 
10,45 b. premier Skrzyński pożegnał się z urzędnikami 
Prezydium Rady Ministrów, zaś o 11 z urzędnikami Mi­
nisterstwa Spraw Zagr. 0. 11,30 odbyło się posiedze­
nie dawnej Rady Ministrów, poczem o godz, 12-tej nowy 
rząd przejął władzę.

O godz. 12,10 rozpoczęło się posiedzenie nowej Ra­
dy Ministrów, a o godte. 12,30 pan Prezydent Rzplitej po­
żegnał się w Belwederze z dawnymi ministrami i za-

Warszawa, 12. 5. (AW.) Na miejsce gen. Rozwa­
dowskiego, który został zawieszony w urzędowaniu w 
związku z oddaniem jego sprawj do rozpatrzenia gene­
ralskiemu sądowi honorowemu, przeznaczony jest gene-

Warszawa, 12. 5. (Teł. wł. „Głosu Pomorskiego44.) 
Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną i godną bacz­
nej uwagi, iż ostatni spadek złotego wywołany został 
przez pogłoski o przyszłym rządzie „centrolewu**. Sa­
ma wiadomość o możliwości objęcia władzy przez lewi­
cę wystarczyła, aby zaufanie do PolsM zmalało i dolar 
poszedł w górę. Natotniast fakt utworzenia rządu na­
rodowego od razu poprawił sytuację. Na. giełdach mo­
mentalnie zaznaczył się spadek dolara i zwyżka złote-

Warszawa, 12. 5. (Teł. wił.) Śród rozmaitych niedo­
rzecznych plotek, pojawiła się też „informacja44, jakoby 
w ostatnich dniach złożyli p, Kajetanowi Morawskiemu 
wizytę przedstawiciel Francji, Anglji i Włoch w celu 
zwrócenia mu uwagi na skutki, jakie pociągnie za sobą

tek z „Wyzwolenia44 na wypadek, gdy stanie na czele 
gabinetu oraz do odparcia owej „walki bezwzględnej4* i 
„opozycji najostrzejszej44, jaką zapowiedziała przeciwko 
obecnemu rządowi wywrotowa lewica.

Należy pragnąć również, aby wytrwała na obecnej 
drodze N. P. R., do czego zresztą uprawnia ją uchwała 
jej Rady Naczelnej w dn. 9 bm.

Trzeba nakoniee, aby robotnik odsunął się od so­
cjalistów, którzy na terenie międzynarodowym chcąc o- 
derwac od Polski Śląsk, obecnie zaś wysłali Diamanda 
do Gdańska, aby ram naradził się z Niemcami nad spo­
sobem mewysyłania węgla z Polski, a przez to daiszem 
głodzeniem robotnika

Wieś również musi zrozumieć, że partie wywroto­
we idą da komunizmu

Uświadomienie jednak powyższych spraw przyjdzie 
tylko przez pracę światłego społeczeństwa, na którą li­
czy obecny rząd.

Podczas ceremoniału pożegnania dal p. Skrzyński 
do zrozumienia, że w dalszym ciągu byłby gotów po­
święcić się prący dyplomatycznej dla dobra Państwa, 
Jeżeli w tern zapewnienu nie kryje się jakiś fortel, ra­
chuba na sukcęs jego przyjaciół'-rozkazodawców z czer­
wonego obozu, to byłoby to oświadczenie stwierdzę* 
niem błędu, jaki p. Skrzyński zrobił, stając się powomem 
narzędziem intrygi P. P. S. Obecnie jednak staj© saę 
wątpliwem, czy , p. Skrzyński po zdemaskowaniu jego 
zależności od socjalistów potrafi odzyskać zaufanie, któ­
re utracił przez sprzeniewierzenie się swemu oobwią- 
zkowi.

ralny inspektor kawalerii gen. Majewski. Na miejsce 
min. Malczewskiego, dowódcy D. O. K. Warszawa, zo­
stanie przeznaczony komendant Wyższej Szko-

ry liczył na sute żniwo, jakieby mu przyniosły rządy 
czerwonych popsujów. Rachuby te wzięły w łeb i sy­
tuacja dla lichwiarzy i spekulantów staje się tern groź­
niejsza, iż nowy rząd zamierza się zabrać w ostry spo­
sób do walki z wyzyskiem i drożyzną.

Sfery czarnogiełdziarskie pokładają obecnie całą na­
dzieje w tern, iż teraz lewica przystąpi do bezwzględnej 
walki z rządem narodowym i uniemożliwi mu pracę. Go 
będzie zależy od tego, czy gabinet Witosa zdobędzie

Oczywista, jest to kawał, obliczony na wyjątkową 
łatwowierność. Poza głuptaskami, którzy tafcie poz­
bawione gruntu i prawdopodobieństwa informacje sze­
rzą, stoją intryganci, pragnący wywołać zamęt w opinji 
publiczne*

usunięcie się z rządu p. Skrzyńskiego.

W dniu wczorajszym miały miejsce w Warszawie rewolucja w Warszawie. Furiackie poczynanie p. Pil-
skandaliczne wybryki zwolenników Piłsudskiego sudskiego.

by właśnie stworzeni na stanowisko gabinetu poząipar- i dyktatury. Patrz 3-cia strona telegramy: Łobuzerska ■■■ ■ n

Dr. T. Mendrys.

Nowy gabinet przystąpił do pracy.
P o ż eg n a n ie  p. S k rzyń sk iego . — Z ap rzysiężen ie  m inistrów  w B elw ed erze . — F o n  

Skrzyńsk i gotów  s ię  naw rócić aSe czy  teraz  znajd zie  za u fa n ie .

przysiągł nowych.
O godz. 13-tej premjerowt Witosowi przedstawili 

się urzędnicy prezydium Radły Ministrów, poczem 
p. Witos objął urzędowanie.

Zmiany na wyższych stanowiskach wojskowych.

ły Wojennej gen. Kazimierz Dzierżanowski.

K t ó r y  r z ą d  l© p s 5Ky t
la  wieść o rządzie narodowym dolar zaczął spadać.

C jfr y  m ów ią . — PopBoch na czarnej g iełdzie- — W yzysk iw acze lo d a  ch cą  s ię
od eg ra ć .

go. j się na silną rękę i czy społeczeństwo poprze go nałeży-
Wywołało to panikę w obozie czarnej giełdy, kttó- i ciie w obronie ładu i pracy.

Jedna z najniedorzeczniejszych plotek.



13-go maja 1926 r.

Sibsooki w województwie wileńskim 
zabaguiotic przez lewicowe metody 

polityczne.
(Ticść wywiadu przedstawiciela B. P. Ch. D. z ks. pra­

łatem posieka Oiszansium (Ch. U.) z Wilna.
Na obszarze Ziemi Wileńskiej administracja nosi dr

N a  d z i e ń  W n i e b o w s t ą p i e n i a  P a ń s k i e g o .

Nikczma preka ^ezirjestaiiia wyborców polskich-
W y r a f i n o w a n e  p r o w o k a c je  '( e w n a .

Wino, 11. 5. (Teł. wił.) Z Kowna dwiioiszą: „Dzień 
Kowieński*1 podaje co następuje:, W nocy i  7 na 8 bm. 
w wigilję głosowania do sejmu ciemne ży wioły szowi­
nistyczne, wrogie polskości i po latkom na Litwie, doko­
nały nilkczemnegc zamachu na udział polaków * wybo­
rach do sejmu. Oto we wszystkich częściach Kowna 
i poiwnatach zostały rozlepione i rozrzucone po ahcacn 
piowokaoyjniie sfałszowane odezwy wyborcze, podpisa­
ne przez samozwańczy centralny komitet polski wy­
borczy o treści następującej;

„Baczność Rodacy! Prześladowania polaków na 
Litwie zakończyły kię niesłychanym gwałtem ■ Przed

samerni wyborami skasowano obie polskie listy. Uprze­
dzając Was, Rodacy, o tern, nawołujemy Was, abyście 
wyrazili swój protest i zupełnie wstrzymali się od gło- 
sowania**.

„Dzień Kowieński** pisze dalej: „W rzeczywistości 
nic podobnego się nie stało, ani w Kownie, ani w żad­
nym, innym okręgu wyborc/ym. Na Litwie ani jedna 
lista polska nie została skasowana. Powyższa odezwa 
jest zupełnie niecną prowokacją. 'Wrogowie nasi w ten 
sposób pragną zniweczyć ujdłział polaków w głosowa­
niu do sejmu**.

dziś piętno dawnych planów federacyjnych z przyszłe- 
mi państwami buforowem-, do czego za p. Gsmołowskie- 
go starano się dostosować skład urzędników Toż samo 
nyło za czasów Litwy Środkowej i wtedy również rząd 
nosił, charakter wybitnie nie państwowo polski.

Po wcieleniu tych terenów do Polski, administracja 
nie mogła też natychmiast zmienić dawnych nawyczek 
ukształtowanych dopiero ou pod wpływem wskazań piet 
womyrn zwierzonnmów. To też ow grzech pierworo­
dny pokutuje łam jeszcze obecnie.

Z tego powodu ludność tamtejsza usposobiona bar­
dzo przychylnie do ijaństwowości polskiej, została zdez­
orientowana, a kwestje narodowościowe zaogniły się 
'bardziej Nie kto inny bowiem, jenc nasza adminlstri- 
cja zwoływała zjazdy celem tworzenU rad białoruskich.; 
podniecając irzez to ambicje jednostek, które obecnie 
wraz z posiano białcrasKim: prow^azą akcję antypań­
stwową. Niezawodnie czerwoniec z Rosji sowieckiej 
jest tu również przekonywującym i zachęca;ącym argu- 
mtnterr Ho propagandy rzekomo białoruskiej, a rzeczy­
wistości na pożytek Rosji Należy jednak zaznaczyć, 
że obecnie daje się zauważyć wśród ludności pewna re­
akcja i gdziekolwiek zarządzono ankietę, jakiej szkoły 
zyczy sobie tamtejsza ludność, ta opowiada sie prze­
ważnie za szkoła polską, o ile naturalnie nie było tam 
wyk rotowego agitatora.

Co do Litwinów, których mamy na Wileńszczyźnie 
około 70 tysięcy, to gdyb3- nie jap nienawiści, sączącej 
się ustawicznie z Litwy Kowieńskiej, ludność czułaby 
s i; zupełna zadowoloną, widząc, iż warunki egzystencji 
w Polsce są lepsze, aniżeli na Litwie. Niestety admini­
stracja cas^a przez poołażliwość czy niedołęstwo patrzy 
przoz palce na propagandę antypolską, a nawet na wy­
naradawianie dzieci poiskich w ochronkach i bursach 
litewskich w Wilnie, którym wydawane są procentowo 
większe zapomogi, aniżeli polskim.

Pooobna taktyka rządów poiskich napełnia niezw y­
kłą goryczą ludność polską, która w dodatku widzi prze 
cież eksterminacyjną działalność 'rządu  litewskiego na 
Litwie, a także rządu łotewskiego w zabranych  nam 
przez Łotwę U gminach.

Działalność stronnictw polskich jest bardzo utrud­
niona, ponieważ obóz narodowy rr.a tam zaledwie kilku 
posłów, gdy tymczasem posłów z tak zw. szesnastki 
jest o wiele więcei, zwłaszcza, że posłowie z iisty ,Pia- 
sta“ przeszli następnie do „Wyzwolenia" i prowadzą 
obecnie wraz z Posłami mniejszości wroga Państwu 
agitację.

Czas tedy najwyzszi, zwłaszcza wobec zbliżają- 
cyoh się wyborów, zerwać z dotychczasowymi prakty­
kami rządu, który nie naruszając praw mniejszości, wi­
nien jeanak .w interesie własnego państwa chronić ży­
wioł polski, posyłać , na kresy funkcjonarjuszów nie za 
karę, ale najlepszych oraz podjąć zdecydowaną walkę 
z propagandą komunistyczną. Wszak ziemie te ucier­
piały niegdyś najwięcej przeto i dziiś większą, niż cen- 
iirum państwa winny być otoczone opieką.

Baiw j cesarnSie w obradaefi Reicbs^gn.
S&aneBers fspossi n i e p o r a d n i e  s tan ó w ,"s* 'a  r z ą d u ?

Berlin, (A. W.) Socjalistyczny poseł Breitscheid 
zabrał dziś jako pierwszy głos w parlamencie przy 
szczelnie wypełnionej sali. Breitscheid zarzuca rządowi, 
że ten sabotuje par^ment, nie pytając o zdanie w kwe- 
stjach tak drażliwych, jak ostatnie rozporządzenie. Rząd 
wydaje rozporządzenia samodzielne, czyli nie działa 
w dnebn Konstytucji. Tendencja ostatniego rozpo­
rządzenia o sztandarach jest jasna i prowadzi do 
zwycięstwa barw dawnego cesarstwa. W zakończeniu 
podkreślił, ze Lulher jest nie wi&sciwy na stanowisuu 
kanclerza, a zatem imieniem partji socjaldemokratycznej 
wypowiada mu yotum nieufności.

W odpowiedzi na wywody Breitscheida kanclerz

Lutner zaznaczył, że kwestja wprowadzenia sztandarów 
handlowych o barwach cesarskich toczyła się już za cza­
sów poprzedniego rządu. Zresztą dawne barwy cesarskie 
odnawiają przedwojenne tradycje w stosunkach handlo­
wych z zagranicą. Kanclerz podkreślił z naciskiem, że 
ostatnie rozporządzenie nie jest sprzeczne z konstytucją 
i skazywał na tendencje ugodową rządu, wyrażającą 
się w odroczeniu wejścia w życie tego rozporządzenia.

Mowa kanclerza byia słaba i spotkała się z nie­
zadowoleniem wszystkimi stronnictw z wyjątkiem partji 
ludowej. Niezdolna argumentacja kanclerza wywołała 
powszechną wesołość na sali.

W arszaw a, 11 
rozpraw sądowych

P  i-oees przecinko P. P. P .
Z e z n a n iu  p o s ła  G l^tai ń s k le g o .

5. (Tel. wl.) W toku dalszych 
przeciwko P. P. P., zeznawali 

świadkowie, którzy naogół nic nowego do sprawy nie 
wnieśli.

Zainteresowanie się procesem, wśród publiczności 
warszawskiej, rośnie z dnia na dzień w wysokim 
łempie. Wczoraj i dsjiś sala rozpraw była szczelnie 
nabita. Prezydjum sądu ma zamiar rozpocząć wy­
dawania kartek, z oznaczonym numerem miejsca.

Dziś przez cały dzień zeznawał, jako świadek, 
poseł St. Głąbiński, który przedstawił okoliczności,

w jakich spotkał się z p. Pękosłąwskim założycielem 
i prezesem P, P. P. Poseł GPabiński mówił też o 
zachowaniu się p. Pękosławskiego wobec p. ministra 
spraw wojskowych, jen. St. Szeptyckiego, którego 
członkowie P. P. P. „mieli aresztować".

Z zeznań posła Głąbińskiego wynika, że ówczesna 
Rada ministrów (drugi gabinet pos. Witosa) bagate­
lizowała P. P. P., to znaczy, że odnoszono się do 
jego przedstawicieli mniej poważnie, uważają#; całą 
sprawę za jakąś studencką konieczną rzecz.

Na tern przerwano rozprawy dni i  dzisiejszego

B o m b a r d o w a n ie  t ła m a s ik u .
3 0 0  D ru z ó w  z a w iły c h .

Paryż, 11. 5. (Tel. wł.) Francuzi, bombardowali 
przez 15 godzin Damaszek. W gruzy poszła dzielnica, 
w której ukrywali się Druzowie. Zginęło przeszło 300 
osób.

W kilku punktach miasta wynikły pożary. 
Bombardowanie zostate wywołane pobawieniem 

się druzóiw na przedmieściach.

ZDOBYWCA BIEGUNA PÓŁNOCNEGO 
KON.ANDOR BJRD.

Jak już wczoraj* donosiliśmy, oficer amerykańskiej ma­
rynarki, komandor Bird. dotarłszy na samolocie do bie­
guna północnego, powrócił do Kingsbay bez wylądowa­
nia w drodze. W locie nad biegunem opuścił flagę a- 
merykańską. W Kingsbay został owacyjnie przyjętym 
przez całą ludność tamtejszą z bawiacym tam Amund 

senem na czele.

2 rożnych stron.
— Samolot litewskj nad terytorium Polski, jak do

noszą z Wilna, w bliskości Olkienik na granicy litew­
skiej ukazał się aeroplan litewski wywiadowczy, który 
zniżywszy; lot, poszyoował na pcfifkie terytorium. 
Dtwiero Jono później', ze po kilkugodzinnym locie wró 
cił na Litwę

— Dach huty runął na robotników. W Duisburgi 
w hucie żelazne; „Phoenbr** runął dach, którego gruzy 
zasypały 20 robotników. Prócz tego już wydobyto 
10 rannych i ? zabitych.

— Była cesarzowa Zyta. Z Wiednia donoszą, że 
była cesarzowa Zyta znajduje się pO'dobno w rozmac zli- 
wem położeniu materjalnem. 'ak donoszą z Paryża, 
cesarzowa Zyta zwróciła się do Rady Ambasadorów 
która ma zaproponować państwom sukcesyjnym, aby 
płaciły rentę b. mona^chim.
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P K O O B i M i
Śpiew chóralny — chóru przy farze grudziądzkiej,
Słowo wstępne — Katolicyzm a Polska — red. Machalewski.
Tło historyczne Encykliki „Rerum Novarum“ — posei Nowicki.
Istota i wpływy „ „ » — ks. dr. Fr. Mirek z Poznania.
Pierwszy i Trzeci Maj — poseł Marciniak z Poznania.

F u tiack i&  p o c z y n a n ia  p. P i łs u d s k ie g o .
Czas nałoż/ć m  kaftan kzswecseistwa.

R ozm ów ki z „H ajń tem ", . ,sM®merttem**i — ,̂ SCui-jJei* Ps/ranny11 w Ł«i©mi& żyrfow" 
sikam. — K onfiskata . — Prakuralw r >.-«a sią  zając „ w śc iek ły m  i‘9 tyk{jntem “ >

'Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.) Żaijonowe, z jadowi­
tego swego żądła antypolskiego znane pisma „Hajnt“ i 
„Moment** urządziły sooie wywiad z p. Piłsudskim. Wy-. 
powiedział on im swe la może tylko pnzez innych intry­
gantów podyktowane sobie) myśli, któ.e po części są 
stekiem bezmyślności, a po części furiackim atakiem na 
rząd narodowy. Te niedopuszczalne w aroganckim ży- 
dowśko^moskiewskim tonie a dobitnie antypaństwowej 
treści wywiady pojawiły .się jednocześnie w obydwoch 
pismach żargonowych.

napaść p. Piłsudskiego, - jakby swym utartym zwycza­
jem encia? znowu dostarczyć materjańi dla zagranicznej 
propagandy antypolskiej.

Wszystkie te trzy pisma zostały .wczoraj z rozkazu 
władz skonfiskowane, co opinja publiczna przyjęła z u- 
czuciem ulgi, że nareszcie rząd kładzie kres bezkarnym 
intrygom wrogów Państwa. ,

W związku z- tern mówią, że prokurator pociągnie 
p. Piłsudskiego d'ó. odpowiedzialności za jego polszewic- 
ki wybryk i bezczelną obrazę osoby p, pr,emjera. Rów-

Tym ścierkom żydowskim pozazdrości! zaszczytu nież ponńenione „organy** Sulejówka i wojującego ży- 
rozmawiania z „panem komendantem*4 drukowany po dostwa, mają być pociągnięte do odpowiedzialności są- 
polsku „Kurjer Poranny**, który przedrukował ohydną ' dowe;.

łobuzerska rewolucja w Warszawie.
U licznicy n a  cześć  K ilsu d z k b g o . — V*fojewiia w y p ra w ą  u «  k a w ia rn ie . — ł e r m  j~ 
zo w an ie  p u b liczn o śc i. — i**)łk. W bitfa iM a-D bgiiszeK S ki n a  cze le  b an d y tó w . — H ań ­

b ie n ie  m u n d u ru  poIsJciego. — &i*eszt swansie Solaiczów a 45  ie łn ie j  d z iew icy .
Warszawa, 12. 5. (Tel. wł. „Głosu Pomorskiego**.) 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się zapowiedziana 
przez skrajną lewicę „wałka z nowym rządem” Przy­
brała ona charakter ulicznibowskich, wybryków łobu­
zerskich. Bandy ^gorszych  mętów społecznych przy­
stąpiły do akcji, która ostatecznie kompromituje p. Pił­
sudskiego oraz całą służącą jego zwyrodniałej' ambicji 
klikę karierowiczów i warchołów.

Terenem walki stały się cukiernie i kawiarnie. Zja­
wiły się w nich bandy (niekiedy pijane), które pod gro­
źbą czynnych gwałtów zmuszały publiczność do obraźii 
wych okrzyków pod adresem premiera, marszałka 
Trąmpczyńskiego, gen Sikorskiego oraz do manifesta­
cji na „cześć** Piłsudskiego. ,

Miejscami tę cześć wymuszano z rewolwerami w 
ręku. Pozatem zmuszano też dlo okrzyków na cześć 
gen. Dreszera i na rzecz dyktatury. — bceny te miały 
miejsce przedewszystkiom w znanych lokalach, jak ću- 
kierni Loursa, Semadeniego, Ziemiańskiej i ‘Bliklego,.

W jednej cukierni jakiś osobnik (występujący jako 
lekarz wojskowy w randze majora) napadł brutalnie 
p. Skrodzkiego i zranił go w głowę za to, że nie chciał 
pod terorem uliczników wznieść oki zyków na cześć 
ciemnych bohaterów boiszewfcująoej lewicy.

..Powszechną.uwagę zwróciły takie falkty, jak wystę­
powanie'band'według jednegu i tego samegc planu w 
„porzącKu*' 'wojskowym, planowe krążenie w automobi­
lach ciężarowych po -;mieścit i wkraczanie do lokalów 
publicznych system,atyranie grupami. Okaz,aro się- że 
główny sztab prowokatorów obrał sobie punkt w cu­
kierni.: Semadniiego, skad wydawał .komendy osławiony 
warchoł. adjudant p. Piłsudskiego, p. Wieniawa Długo­
sz ewsM,

Ogromne wzburzenie śród sfer wojskowych i społe­
czeństwa wywołało, perfidne zohydzanie Armii polskiej 
przez fakt, iż część awantumifców występowała w mun­
durach wojskowych celem większego steroryzowania 
publiczności. — Pozatem grasowali po kawiarniacn o- 
sławieni „strzelcy** (często pijani) otaz „peowiacy**.

Policja Wystąpiła meco późno w celu uśmierzania 
awanturników, aresztując tylko 3 osoby, 2 młodocianych 
łobuzów i jedną leciwą, bo 45-letnią dziewicę.

Komenda wojskowa wysłała .patrole, które przy­
trzymały dwóch prowokatorów piłsudozyzny, brutalna 
wobec bezbronnej .publiczności, ratowała się tchórzliwie 
■ucieczką na widok zbliż,ająeęj się z dala policji.

S t r a f k  w  A n g l f l
Londyn, 11. 5- (A. W.) Sytuacja strajkowa pozostaje na­

dal bez zmiany. Komunikacja kolejowa odbywa się dość re- 
Erlcji-nte z małemi ogi aniczeniami. W wn&lji kursuje dziennie 
około 4000 pociągów. Nie możną jednak mówić o załamaniu 
się ''trajku- Obecnie osiągniętj zclstal punkt kulmlnacjjny 
strajku, ale nie punk zwrotny. W olręsti węglowym kołr 
Ourham przyszło dziś znowu do zaklócnta spokoju

W Birmingham kilku członków magistratu z powodu sze7 
rżenia fałszywych doniesień strajkowych zostało aresztować', 
nych,_ jednak na interwencję władz miejskich po złożenii 
kaucji zostali oni wypuszczeni na Wolność.

W HWI1 przyszło dziś zńowu do starć, podczas których 
kilkadziesiąt osób zostało rannych zarówno Po stronie straj­
kujących Jak 1 po stronie policji W samym Londynie zgło­
siło się do pracy do te’ pory 116,082 ochotników, a w rejonie 
londyńskim 18,300- Dla zabezpieczenia ładunków w porcie, 
gdzie ładowano 150 samochodów ciężarowych mąką .i cukrem, 
Wysłane zostały pułki gwardii wraz z korpusem tanków, 

KATASTROFY I ZAMACHY NA KOLEJACH.
Londyn, 11. 5. (A. W.) Ponieważ do służby kolejowej

otf n a f Y i y z s z e m  n A p i ę c i l p .
Znowu Icrwawta staroSa. ...

przyjęto' ochotników nie obznajmionych dosyć dokładnie z 
ruchem. — me obeszło się dotąd bez katastrof. W pobliżu 
Edynburgu w tunelu nastąpiło zderzenie dwóch poc.ągów. 
Dwie OSoby zostały zabite, 8 ciężko rannych* Podobne zde­
rzenia nastąpiły w okolicach Cambridge, przyczem jedna o- 
soba straciła życie, trzy zostały ciężej ranne.. W Newcastle 
wykoleił się również pćcląg, Do tych wypadków, spowodo­
wanych nieumiejętnością ochotniczej obsługi, dochodzą, jesz­
cze zamachy dynamitowe strajkujących. I tak w Cambridge 
z powodu eksplozji został uszkodzony dach dworca.
.: MAC DONALD USIŁUJE/NAWIĄZAĆ .PERTRAKTACJE.

ji Londyn, Ili 5. (A; W.) Raaa zw zawodowych wydala 
dziś oficjalne oświadczenie, w ktdrem zaprzecza wiadomo­
ściom, jakoby miały sie odbywać jakiekolwiek oficjalne ro­
kowania między pracodawcami a robotnikami. Położenie jest 
bez zmiany. Także pogłoski o akcji pośredniczącej sir Her­
berta Samuela, autora sprawozdania o sytuacji węglowej są 
bezpodstawne. Jedynie Mac Donald j inn’ umiarkowani przy­
wódcy Labonr Party w izbie niższej prowadzą między sobą 
rokowania*

!ł?k©bywaFą st ssacją ks. Wraólisń*igraiza.
J a k ie  p ociągn ie  sobą Skutki T

Budapeszt, 11. 5- (A. W.) Dzisiejszy dzień, rozprawy Tobu fałszowanych 1000. trankówek i jako maż zaufania nie- 
przeciw fałszerzom 1000-frankówek przyniósł nieoczekiwane niieckteh fabryk papieru, dostarczał go z zasobów zw. nie- 
jsensację. Ks. Wtndischgraetz oświadczył, że śmierć SehiJ- mieckich- fabryk. Był, to ten sam gatunek papieru, którego 
tzego o którym w rozprawie była często mowa, zwalnia go. francuz4 używali do podrabiania niemieckich 5-cjo i 10-cio 
% tajemnicy. Schnltze właśnie był dostawca paplerU do wy- tysięcznych banknotów maskowyęh. w obszarze Rnlnw.

Schultzc zmuszony przez francuzów był pomocnikiem pizy 
podrabianiu banknotów markowych w  Duisburgu* Banknoty 
te były puszczone w obieg przez żołnierzy francuskich.

Ks, Wtndischgraetz oświadcza, że Dyl w tym czasie w 
obszarze Rahry t wiedział o podrabianiu banknotów, a do­
świadczenia z tego czasu zużył potem do swego planu. Ze­
znanie to zostało przyjęte z ugtotnn-em zdziwieniem przez o- 
becnych na sali delegatów Banku Francuskiego t przdstawi- 
cielj prasy.

Zfowog* zatarg.
Loadyn, w maju. (Korespondencja własna.)

Bez względu na bezpośredni wynik istniejącego 
strajku powszechnego ogólne położenie w Anglii pełne 
jest grozy. Wszyscy powtarzają jedno i to samo pyta­
nie: jak ułożą się dalsze stosunki? O konflikt bowiem 
w przemyśle węglowym zazębiają się wszystkie za­
gadnienia życia gospodarczego, a nawet i poli+yczncgc 
całego kraju- Nastąpiło długo unikane, ostre starcie in­
teresów. Naród stoi w obliczu nie wybuchu rewolucji 
ale zapowiedzianej wyraźnie przez leadera górników 
Cooka wojny domowej.

x O wyjątkowej doniosłości niebezpieczeństwa wy­
mownie świadczy znaczenie, nadawane przebiegów' 
strajku przez moskiewski Kominrern. Nigdy dotych­
czas nie miaiy sowiety tak doskonałej sposobności za­
szkodzenia państwowemu organizmowi swego nieubła­
ganego wroga. To też komuniści rozwinęli jaknajener* 
gieznlejszą działalność, zmierzającą ku przeobrażeniu 
angielskiego Kryzysu w międzynarodowe zagadnienia 
wojującego, proletariatu. Klasy robocze wszystkich, e 
zwłaszcza sąsiednich krajów, wezwane są do okazania 
materialnej i czynnej pomocy walczącym o dobro ogółu 
Traoes-Unionotn. Od rezultatu tych zmagań zależne są 
w dużej miei ze wpływy łll-ej Międzynarodówki na 
związki zawodowe, więc strajkujących intensywnie do­
pinguje cala skrajna socjalistyczna p ra s a  europejska 
Nigdy, chyba przysłowiowa rlegma angielska nie powo­
łana bida do odegrania tak ważnej, dziejowej wprosf 
roli. j

Gabinet Baldwina, a specjalnie »am premier jesf 
przedmiotem gwałtownych napaści zarówno prawicy 
jak i lewicy — zarzucają mu karygodną bezczynność w 
okresie ubiegłych pertraktacji. Zarzuty jednak me są 
słuszne, rząd buwiem bardzo sumiennie spełnia! swój 
obowiązek, zachowując do ostatniej chwili wstrzemięźli­
wą, możliwie objekriwmą pozycję wyczekującą. Bez­
stronne zbadanie faktycznego stanu rzeczy oraz wy­
pracowanie projektu reform, powierzone zostałc facho­
wej komisji*mieszanej, w której obie strony były odpo­
wiednio reprezentowane miało to dać możność zna­
lezienia niezbędnego' kompromisu. 3y zaś z jednej stro­
ny wiaściciele Kopani, a z drugiej górnicy byt w sta­
nie spokojnie, bez pośpiechu zastanowić się nao poło­
żeniem i dojść do polubownego zatatwieina zatargu, wy­
asygnował skarb państwa, tytułem subsydium na utrzy­
manie dotychczasowych płac robotniczych, w ciągu o- 
statnich dziewięciu miesięcy poważną sumę 23 miljonów 
funtów szterlingów.

Jak wiadomo, komisja przyszia po długich debatach 
do przekonania, że ze względu na sytuację na między­
narodowym rynku węglowym, usunięcie kryzysi mc* 
żliwem jesi tylko przy pewnych, dosyć znacznycł, 
ofiarach z obydwóch stron, które niestety okazały sit 
głuche na to wezwanie.

Pracodawcy uzależnili swoja zgodę od... dalszych 
zapomóg rządowych, czemu stanowczo sprzeciwili się 
owi rzeczoznawcy, uważając, że jest to kosztowny pal- 
jatyw. Robotnicy oświadczyli, że istniejące obecnie 
.'tawki oparte już są na t. zw. Existenzmininiuim, wy­
kluczają przeto iakąkoiwieKbądź reutkrję, propozycję 
zaś zwiększenia godzin zajęć odrzucili ze względu na 
ciężkie warunki pracy. Rząd odmawiając wznowienia 
subsydjów, stał na stanowisku, że jest to- zatarg natuiry 
prywatnej, w którym on może odegrać rolę jedynie 
doradcy i pośrednika pokojowego, p remjer Baldwin 
utrzymywał, że zasada samowystarczalności przemysłu 
węgłowego mus. być podłożem wsizdlkidh przyszłych 
planów, a czynna ingerencja oficjalna grozi z racji swej 
nieuniknionej stronniczości zaognieniem już i tak na­
prężonej sytuacji.

Dopiero postawiony wobec jasno notyfikowanego 
ultimatum strajkowego uznał się gabinet za uprawiony 
do zarządzenia koniecznych środków, zapewniających 
unkcjonotuanie organizmu państwowego i zabezpiecza­
jących kraj przed zgubnym zastojem w oodziennem ży­
ciu gospodarekem- Rząd musiał zorganizować racjo­
nalną cbrtEPi, poczuwając siię do obowiązku czuwania 
nad bytem cafego kraju. Są to naturalne odruchy pań­
stwowego instynktu samozachowawczego, niezaeżniie 
od typu wewnętrznego ustroju politycznego i społecz­
nego. Jeśli jednak władzy uda się nawet stępić ostrze 
przesilenia i złamać siłę strajku, to nie będzie usunięta 
tem Gajnem pierwotna orzvczyna powstałego kryzysu 
~  po pewnym czasie wyłoni się ponownie w tei lub 
innej postaci chroniczna, już bodaj choroLa przemysłu, 
węglowego, jednej z głównych podstaw angielskiego 
życia gospodarczego.

Od pierwszej chwali strajku żyjemy tu pytaniem: 
jaki będzie kompromis, nie zaś. kto zwyciężę/ bez- 
wzgtiędnie? J. K,
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Piramidy aa oceanie.
Olbrzymio góry lodowe, pływające na 

|  wodach oceanu stanowią t. zw przez ma­
rynarzy „białe niebezpieczeństwo" na dro­
dze komunikacji okrętowej.

Śniegi i mrozy w Niemczech.
Ferlin, 11. 5. — Niemal w całych Niemczech spadły 

śniegi, szczególnie w górnycn okolicach.
W t. zw. Czarnym Losie śniegi leżą warstwą gru­

bą na 10 cm.
Temperatura w Berlinie dochodzi do 8 st. niżef ze­

ra. W części niemieckiej Górnego Śląska spadły rów­
nież śniegi, tak samo w Górach Olbrzymich.

Aeroplan, lecący do Annabergu pod Kamienicą w 
Saksonii, dostał się między obłoki śnieżne i musiał opu­
ścić się dla orientacji na wysokość 50 mtr.

Wielki po far - m magazynach nstiFty,
Berlin, 11. 5. Pod nahnoiwerem' w wielkich maga Wodą ognia w żaden sposób nie można było ugasić, 

zynach nafty i oliwy Scliemaun i Co. wyrach! pożar dopiero przy pomocy specjalnych aparatowy gaszących 
•wielkich rozmiaiów, naftę, uda łp się unicestwić. Straty materialne olbrz-y-

Olbrzymle baseny, wypełnione naną i oliwa plo- mie. 
nęły tak rwaftownie, że ogień objął wkrótce całą ctoolicę.   —

80 żydów  oui*g?rantów z u to n ę ło .
Odesa, AW. Donoszą z wydziału kbfbisaVjatu mor­

skiego o katastrofie, jakiej w pobliżu brzegów rumuń­
skich na Morzu Czarnem uległ okręt sowiecki, płynący 
z odesy w kierunku na Aleksandrów.

Katastrofę wywołana była uderzeniem dna okrętu 
o rafę morską, skutkiem czego okręt w ciągu 15 mi­
nut zatonął. t

80 osót), składających się prawie wyłącznie z emi­
grantów żydowskich do Palestyny zatonęło.

Wiadomość za jest szczególnie ciekawa z tego 
względu, iż świadczy ona o emigracji żydowskiej z Ukra­
iny, mimo tworzonego ten prze/. sowiety państewka 
żydowskiego.

25 z a  k u l is  p?»?csk
fcp- W ip .d f t s c l ig r  &  im a.

Jak o tern donosiliśmy, rozpoczął się dnia 7 bm. w 
Budapeszcie proces przeciwko fałszerzom banknotów 
francuskich.

Przypomniemy tu pokrótce zdarzenia, które dopro­
wadziły oskarżonych praca kratki sąa-owe.

W grudniu aresztowano w łioiandji trzech WęgTów, 
usiłujących puścić w obieg fałszywe banknoty francus­
kie. Sensacją było to, że aresztowani byli kurierami 
dyplomatycznymi węgierskiego ministerstwa spraw za­
granicznych.

śledztwo natrafiło na przeszkody, Węgiersie urzę­
dy policyjne pracowały dosyć opieszale i dopiero po 
nadejściu z zagranicy materiału dowodowego, przystą­
piono w Budapeszcie dio rewizji.

Tu już wypadki zaczynają toczyć się szynko. Na 
skutek materiału obciążającego trzeba było aresztować 
Wipdischgraętza. Wtedy to minister policji musiał się 
podać do dymisji, a wkrótce potem doszło i dlo jego a- 
■resztowania.

• W ten sposób afer.a przekształciła się y skandal 
prasowy na wielką skalę, w skandal, którego niepo­
dobna już było zatuszować.

Stwierdzone, że na Węgrzech istniała rta szeroką 
skalę zorganizowana szajka, operująca hasłami patrjG 
tycznemi,, która fałszowała pieniądze. Skompromitowa­
ne są liczne wybitne osobistości, a  usiłowania rządu, 
by sprawę zatuszować, nie dały rezultatu

Doszloi do tego, że rząd francuski interweniował i 
wystosował do rządu węgierskiego rwie ostre noty.

Śledztwo w aferze fałszersfciej wykazało, że pomię­
dzy fałszerzami francuskich franków i fałszerzami ko­
ron czechosłowackich istniało, nietylho porozumienie, 
ale i ścisły związek, Okazało się, że fałszerze już w 
1923 r. opracowali plan, skierowany przeciwko pań­
stwom sukcesyjnym. Sprawa ta miała jaikmajfatalritjst/e 
następstwa dla. narodu węgierskiego premier BetbLen 
doznał w Genewie chłodnego przyjęcia, mirnioi to j-eonak 
do Budapesztu powrócił ze znacznem za.dlośćuczymie- 
nićm, należy to bowiem podkreślić, że za zwrodmezą 
działalność jednostek nie można winić całego narodu.

W takiem stadium znajduje się afera węgierka w 
chwili, gdy oskarżeni stają przed sądem.

Gdyby w Angłji panowały normalne 'tysunki, gdy­
by nie wojna w Maroku, przesilenie w Belg® i walka o 
frank francuski, afera fałszerstwa na Węgrzech była­
by sensacją pierwszej krasy: Dziś choć przysłoniej'a 
tamtemi sprawami, mtersuje nietwlko węgrów, ale i 
społeczeństwa w innych państwach.

UŁATWIENIA PASZPORTOWE POMIĘDZY PAŃSTWAMI.
Genewa. (A. W.) 20-gu bm. zbiera się międzynarądowa 

konferencja paszportowa, na którą przygotowane są wnioski, 
zmniejszające koszta paszportowe i ułatwiająca otrzymanie 
paszportów zagranicznych we wszystkich państwach. Jest 
to robione w celu ułatwieni? stosunków międzypaństwowych, 
przyczem ma być ustalona zasada, że opłaty paszportowe nie 
mogą być źródłem dochodów poszczególnych państw.

L neta i-tiTzê cijańskiej Demokracji.
Wiece w yow. Rybnickim (G. Sląsw). Dnia 9 bm, 

w kilku miejscowościach w Rybniku odbyli wiece po­
słanka p. Stęślicka, poseł dr. Mendrys poseł Roch i 
Marciniak (Ch. D.)- Zebrani na wiecach przedstawiciele 
wsi i miast po referatach uchwalili rezolucję, wj rażają- 

zaufanie dla Klubu Parł. Ch U., wezwanie Klubu Ch. 
D. do walki z bezrobociem i drożyzną, do zmiany or­
dynacji wyborczej i wzmocnienia władzy Prezydenta, 
oraz rezolucję z wykazami oburzenia przeciwko P. P- S, 
która żąda pomocy dla strejfcu partit pracy w Araglljii, kltói' 
ra to partja przynależąc .o II-giej Mdyawynarodówfc', 
żąda oderwania ud Polski Śląska, przyznania w Radzie 
Ligi Naroców stałego miejsca wyłącznie tylko Niems 
oom i odnosiła aę  wogóle zawsze do Potoki Wibgo. (Na­
leży piętnować P, P. S. za uchwałę przeciw wywozowi 
węgla z Folski.) Między łh.- w samym Rybniku zgłoisi-< 
,ło przystąpienie do Klubu Ch. D. 75 osób.

Zjazd sto wi rzyszer młodzieży kałoIickiojf męskiej 
diecfc/j saiKnmiei sklej (b. Kongi.csówka) odbył się w, 
oiitarżysku-Kamiennei dnia 8 maja br. przy udziąif bili 
kuset młodzieży. Na zjeżdteie był obeuiy .T„ C. Ks. Bi­
skup Ryz z Sandomierzu, ks. pialat Sykulski, b. poseł 
z Radomia, poseł dr. Mendrys (Ch. D.), delegaci Sejmi­
ku z Radomia, przedstawiciele miasta Kamiennej, So­
koła i wielu innych. Wygłoszono na zjeźdzre szereg 
referatów ideowych i omówiono sprawy organizacyjne. 
Zjazd dowiódł, £ę duch katolicki szerzy się w młoderr 
pcikoleniTU

ECHA TRAGEDJI W ŻÓŁKWI.
Lwów. (A. W.) W uzupełnieniu wiadomości z Żółkwi 

o zabójstwie pułkownika Obiedzińsikiego i wachmistrza Ga­
domskiego dowiadujemy się, że D. O. K. we Lwowie nie wy­
słało na miejsc*, zbrodni prokuratora ; żandarmów, którzy 
całą niedzielę ściągali protokół.

Zdaje się me ulegać wątpliwość1, że wachmistrz Kisie­
lewski. który dokonał zabójstwa był alkoholikiem a ponadto 
kilkakrotnie był karany za nadużycia. Kisielewski odgrażał 
się kilkakrotnie wachmistrzowi Gadomskiemu, że go uśmierci 
za to. że ten denuncjuje go Wobec pułkownika

UWIECZNIENIE LOCARN/
Na murze jednegoi z historylcznycib zabytków szwajća.- 
skich umieszczona zoctawa tabica hronzowa na pamiąt­
kę spotkania dwt ministrów — Brianda i Luthra, w cza­
sie, kiedy obydlwaj mężowie sitanu doszli do zasadni­

czego porozumienia roKojowegio.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

Pcszufeiwcicz zloia. 38)

Pctreśe z  tajemnic polskiej tflęhemfi*
Dowiedz się więc i tego jeszcze, iż niemało nie­

szczęść i niepowodzeń przypisuję swej winie. Najzdol­
niejszym uczniem swych nauczycieli byłem i sadziłem 
wówczas, iż nauka otwiera przedemną ostatnie swe ta­
jemnice. Potrafiłem w tyglu zrobić srebro, byłbym przy­
siągł, iż posiadam for ramkę na zrobienie ,złota. Zesta­
wiłem stare teksty i rady dawnych .alchemików, prze­
niknąłem zawiłości i podstępy, jakiemi wypełnia]’ roz­
myślnie swe przepisy. Wytworzyłem sćbie własny 
pogląd swój na żywioły i przyrodę, doszedłem ‘do te­
go, iż nie jednego naczynia do doświadczeń używać na­
leży, ale dwóch, by urodziło1 się Słoto pod upieką pa­
trona alchemik Merkurego. I oto w ostatniej chwili 
nabrałem przekonania, iż choć przepis mój jest praw­
dziwy- ale wykonanie nie zdało się na nic. Przekleń­
stwo. które wniosłem w dcm rodźmy, zdawało- się cię­
żyć na moich doświadczeniach, Traciłem napróżno 
lata, marnotrawiłem swa majętność. O jakiś ,-procn roz­
bijało się wszystko, o pyl, o jedno ziarnko wagi zbyt 
au-żej lub zbyt małej. Obecnie jednak, jako sądzę, kląt­
wa zdjęta została ze. mnie. Nie spłaciłem winy swej 
dawnej, ale chciałem ją spłacić; wyrzekłszy się .wszel­
kiej. chęci zysku, z samego już braterstwa wiedzy,- a 
współczucia, ocaliłem nieszczęsnego' więźnia, nękanego 
przez kurfirsta. I spójrz oto! Oto imci pan marszałek 
Wolski nisze do mnie, prosząc mnie na pokoje królew­
skie. Wybieram się znowu, jako wouczas do Chrystja- 
na, jeno pized petężnym monarchą staniem, a nie przed 
saskiem książątkiem,

Błysk dumy rozjaśnił mu twarz.
— Dokonam tego, rz-ego król nie widlziai jeszcze!

Nadchodzi też cz-a-s, iż nagrodzę -cię sowicie za to, iż 
dzięki tobie otrzymałem skrypt Seto na. Złożę dla cie­
bie w obce ręce znaczny dostateK, który otrzymasz, 
gdy dojdziesz do lat dojrzalszych.

— Pozwólcie mi jeno służyć sobie dalej, panie —
zawołałem.

Uśmiechnął się jakby rad, rzekł jednak:
— Pamiętajże i to, że u alchemików „fortuna varia- 

bilis“, a ja rad jestem, mogąc los ci zabezpieczyć. Coś 
ipnego jednak mogę powiedzieć ci jeszcz-e co- niechyb­
nie sprawi ci przyjemność. Przeczytajże ten list, który 
dostałem dosyć dawno przez pana marszałka Wolskie­
go, lecz zapomniałem ci go pokazać, gdyż głowę mia­
łem zaprzątniętą no-dróżą ć< Głogowa.'

List był o-d baronówny Trudy. Opisywała ona Sę­
dziwojowi zgiełk i zamieszanie, jakie zapanowało na 
dworze saskim nazajutrz po • naszej ucieczce. Wyśmie­
wała bezsilny gniew księcia elektora, który świadom, 
iż Seto-na więził bezzasadnie, nie śmiał zą nami słać 
pościgu w' kraje cesarskie. Czyniła sobie nadzieję, iż 
zobaczy jeszcze mero pana i pozdrowienia słała mu 
ciepłe, a serdeczne. Pisała; „widma me nie nawiedzają 
mnie już, czyliżbym jednak sama woli owej. która poz­
bawiała mnie ;ch. uległa? Zdaje się, iż nie zaznam soo- 
!;c-ju, aż spotkań- się znowu z W-aszmości panem! .Kie­
dyż' 'zechcesz w Pradze nas odwiedzić, gdzie rodzic mój 
na stale się przeniósł. Astronom flasz, ^ycho de 
Brache, który teraz chbn* jest, rad byłby przed śmier­
cią, cię oba-czyć, gdyż wiele opowiadaliśmy mu o to­
bie"

Nie będę powtarzał słów,.które pisała w zakończe­
niu o mnie p-anna Truda Żartobliwe były one niecu, 
ale po-ćhlebne, zawierały zaś zdanie; „R-adń więc oba-

czyłabym owego miłego czarnokrięsiriego ucznia, któ­
ry Waszmośei panu dopomógł w pognębieniu szkarad­
nego Muhlenf&lsa".

Podskoczyłem z radości, czytając ów Hat, natych­
miast jednak zastanowiło mię to, iż pan mój tak swo­
bodnie dał mi go w całości przeczytać. Lekko wyda­
wał się go ważyć. Nie dzielilże on uczuć baronówny 
Trudy?

— Wiem, o czem myślisz — zauważył mój pan. — 
Zrozumiesz może z czasem, dlaczego list ów nie napeł­
nia mnie tą radością, jaką widzę na twem obliczu. Zbyt 
wiele w życiu pośv’ięciłeim już, izeby dojść do celu, 
który przed sobą -postawiłem. Nie rozmyślaj na razi3 
nad tem zbyt wiele, a staraj się godnie i statecznie vy- 
stąpić obok mnie na królewskich komnatach!

I oto owago dnia zobaczyłem zblisica naszego miio< 
ściwego pana Zygmunta III- W towarzystwie pana 
marszałka nadwornego. Mikołaja Półkozic Wolskiego, 
człowieka starszego, który pewnie _ z pięćdziesiąt la< 
sobie liczył, przyjął nas w komnacie, w której - prak­
tykom ajchemicznym się oodawał Drżąc, a pełen lę­
ku stanąłem przed królewskim mamstatem I oto tam 
w ciszy a półmroku sali na Wawelu ukazaliśmy sprag­
nionym oczom monarchy ów cud, którj. przeczyć zda­
wał się prawom przyrody. Dość długo Sędziwój z kró­
lem i marszałkiem rozmawiali o dziwach i zagadkach 
wiedzy tajemnej. Potem mój pan aał obejrzeć im 1 zba­
dać dna naczynia kunsztownie z sobą połączone, które 
postawić miał na ognili. Znajdowały się. w nich rtęć i 
ołów. Gdy otrzymał je do swych rąk z powrotem. 
Wstawił je w. ów kominek, od którego w czasie później- 
szytr rozflocząć się miał nieszczęsny pożar zamku \v> 
welsłrieKO,

(Ciąg dalszw nastąpi).
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D Z I M . S P 0I .S G Z 1I 0 G0S F  O B A R C Z Y
Co mćwi r sytiracr rolników na Pd i m  
dyr. Pumorsk!egv Syidyhb S tern in  

w loruiio y. i  Koala ?
Zbiory tegoroczne zapowiada ią się naogół dobrze, 

chociaż w roku bieżącym zużyto ■ znacznie mniej na­
wozów sztucznych i grady w zeszłym tygodniu wy­
rządźmy w pewnych miejscach duże szkody.

Pomimo to sytuacja w rolnictwie nie poprawia się} 
a przeciwnie, należy oczekiwać pogorszenia, jeżeli nie 
katastrofy gospodarczej wśród większych posiadłości.

Zasadniczym powodem tak smutnych koniunktur 
jest ogólna sytuacja na rynki- światowym — zniżkowa 
i i spi ią, a następnie orak taniego Kredyt a w Polsce i 
nadmierne onciążenie przeć świadczenia socjalne.

Specjalnie tromocz* odczuwa mai, taniego areayni, 
ponieważ system postępowy gospodarki rolniczej, sto­
sowany tutaj, Wymaga dużego nakładu na maszyny 
roMcze i nawozy sztuczne, a system ten opłaca się 
wówczas, gdy koniunktura handlowa na ztemiopiiody 
jest dobra.

Obecnie rolnik nie jest W stanie uzyskać należy­
tych dochodów z postępowego gospodarstwa, gdyz 
najtańszy kredyt kosztuje 20 proc., a ponadto taryfy 
kolejowe na przewóz nawozów sztucznych są bardzo 
wysokie (np przewóz kainitu równa się prawic cenie 
zakupu). Wysokie więc opłaty socjalne i zbytnie skrę­
powane w dziedzinie pracy niwelują ao minimum zy­
ski w romiotwie. nawet przy normalnej koniunkturze 
handlowej. Przy pogorsz miu się ogólno-światowej ten­
dencji rospodarstwa rolne przestają się zupełnie rento- 
wać. Podobne zjawisko mieliśmy w roku ubiegłym,; 
gdy na sikutese łagodnej zimy orane w ciągu zimy i zu­
żyto dużo nawozów sztucznych, w oczekiwaniu póź­
niejszych zysków, co niestety nie sprawdziło się, ponie­
waż ceny żyta były minimalne (14 zł.) i, pomimo do 
br/cn urodzajów, sprzęt nie pokrył i*ra ćstycji- ’• Więk­
sze posiadłości rodne na Pomorzu obciążone są poważ- 
nemi zobowiązaniami z tytułu podarków zaległych i nie- 
wytoupionych weksli, które częstokroć w drodze dobro- 
woimej ugody wymieniane były na skrypty dłużne w 
dolarach, co jeszcze bardziej powiększa zadłużenie wo­
bec podniesienia się kursu dolara.
. Handel j iemiopłodów na Pomoirzu idzie ospale, a 

tendencja jest zwyżkowa. Producenci wyzbywają się 
zapasów* tylko w razie koniecznej potrzeby, oczekując 
Trntan w cenach i rezoawujac ziemiopłody w naturze,, 
celem zabezpieczenia zakupów sztucznych nawozów 
na rok przyszły i celem regulowania pożyczek, które 
częściowo sa watorjizorwane w dolarach, gdy dotyczą 
maszyn rolniczych itp. Wprawdzie na Pomorzu jest 
jeszcze do 20 proc. zapasów zeszłego roku, t. j. więcej, 
niż w innych dzielnicach, lecz okoliczność ta w małym 
stopniu wpływa na podaż,

W! sprawie sytuacja w Pomorskim Syndykacie Rol­
niczym p. dyr. Knabe udzielił jeszcze następujących 
informacji:

W roku zeszłym na wiosnę zakupiono większą ilość 
saletry diilfekiej i w listu"padzie zakup ten był regulo­
wany, co wobec wielkiej różnicy w kursach walut ob­
cych spowodowało olbrzymie straty dla Syndykatu, 
ponieważ saletra płacona była w dolarach, a oddawa­
na w złotych na kredyt wekslowy. Ponadto wielu fcli- 
jerntów, taił ziemian — większych posiedzicieli — iak 
też drobnych rolników, nie wykuj uło weksli i Syndy­
kat zmuszany był przyjąć, prolongując dług swym 
członkom. Jeżeli uwzględni się, że Syndykat nie po­
siada należytych kredytów, poza „Kooprolną4, wsno- 
magającą go wydatnie, lecz niewystarczająco, to zro­
zumiałą jest rzeczą, że najpoważniejsza instytucja go- 
spodairczo-colnicza na Pomorzu znajduje sie w stanie 
krańc owego wyczerpania. •

Poni'eważ Pomorski Syndykat Rolniczy związany 
jest interesami ze stowarzyszeniami rolniczo-handlowe-r 
mi, których na Pomoirzu istnieje 12-de i skupia intere­
sy dużej ilości większych posiedzicieli, * upadek więc 
Syndykatu mógłby wywołać poważne zamieszanie w 
stosunkach gospodarczych Porno1 za, co również ze 
względów politycznych byłoby niezmiernie szkodliwe 
dla Państwa Polskiego.

Należy podkreślić, że niemieckie organizacje rolni­
cze pzporządzaią dużetni kredytami zagranicznymi i 
członkom swym mogą udzielać wydatnej pomocy.

Dla poj rawienia sytuacji konieczne są — zdaniem 
p. dyrektora Knabego — w  najk ótszym czasie nastę 
pujące środki: tani kredyt dla rolnictwo na zakop na­
wozów sztucznych (do 8 proc. rocznic) i w mniejszym 
stopniu na zakup narzędzi i maszyn ulgowe taryfy nr 
przewóz nawozów sztucznych i wreszcie zmniejszenie 
cięża~ów socjalnych, iafc też — przywrócenie swobouj 
prący, szczególnie w okresie rotói polnych. |

0 pożyczkę 201) mil. dolarów le&de min. Sdrieobowskl
do Paryża.

A k c ja  t a  p o s i a d a  r e a l« ie  p o ^ s ł a ^ y .
Warszawa, l i .  5. (Teł. w ł) Dz&aejszy „Kurjer Pol­

ski" donosi, że minister skarbu, rsodel Jerzy Zdziechow- 
sal, wyjedzle niebawem do Paryża na zaprosi'vnle dy­
rektora amerykańskiego Banku Zjed,.Gczenia. Strougs.

Spotkanie to- ma na celu omówienie warunków po­
życzki zagranicznej, jakie konsorcjum amerykańskie 
chce udzielić niektórym państwom. Na spotkanie to za­
proszeni zostali również przedstawiciele Francji, Belgji 
i Jugosławii.

Goecne warunki przyciągnięcia kapitałów arnê -y- 
kańskich do Europy sprzyjają polityce finansowi Sta­
nów Zjednoczonych, które walczą z nadmiarem gorówki 
oraz z groźba zachwiania tólansiu haudlowega Dziś 
chodzi tylko, o to, czy kapitał amerykański może otrzy­
mać dla .siebie gwarancje, i to, a nie wysokość, ma być 
podstawi nożyczki. Rządowi polskimi. chodzi c ;jo« 
życzkę w wysosości 200 milionów dolarów.

Bzad polski przeciw p ożym e  z ranienia L  \
W jednem z pism postawione zostało pod wdre- 

sem Ministerstwa Skarbu pytanie, czy za wiedzą Rzą­
du odbywają się w Genewie rokowania,' prowadzone 
przez jakiegoś cudzoziemca, a mające na celu wyson­
dowanie gruntu co do warunków kontroli. na jasień 
można byłoby udzielić Polsce pożyczki zagranicznej.

Z upoważni enia Ministerstwa Skarbu komunikuje­

my, że Rząd nie tylko nie upoważni. nikogo do czynie­
nia takich zabiegów, ale że zabiegi te są mu ubsołunmf 
nieznane, Pan Minister Skarbu w ostatnich syych 
przemówieniach, wygłoszonych w Sejmie i Senacie, 
jasno określił swoje stanowisko w stosunku do pożyaz- 
ki zagranicznej za pośrednictwem Lilgi' Narodów. Sta-' 
nowisfcoi to żadnej zmianie nie uleg’0 .

0 • " /zy  g ^ rak ó w  m  aieojiec^im Śląsku,
D z ie n n ik  i s l e m i ^ k i  o  ich łataEnpch rarw kaG h ży c h w y ch .

Bezrobocie w Niemczech trwa nadal i przybiera 
katastrofalne rozmiary. Z nastaniem wiosny zatrudnia­
no nieco robotników przy robotach rolnych i w przemy­
śle budów lanym, jednakże w okręgach fabrycznych 
bezrobocie powiększyło się.

Szczególnie ciężkie jest położenie robotmiKów na 
niemieckim Śląsku,

Tamtejszy przemysł górniczy rozwinął się iimpomitą- 
eo podczas wojny, dzięki zapotrzebowaniu węgia przez 
Austrję, ale obecnie już od półtora roku napotyka na 
najpoważniejsze trudności. Dla obniżenia ceny pro­
dukcji węgla płace robotników zostały znacznie obni­
żone, dzień zaś roboczy został przed.użony do 9 go­
dzin.

Sytuację r .botników w najbardziej dotkniętym nę­
dzą okręgu W,aMenburg jeder z tygodników nienrec- 
kich opisuje w sposób następujący:

„Zarobek dzienny górnika pracującego 9 godzin 
wynosi 3 maiki 80 fenigów.-

Pp potraceniu podatków i obowiązujących ubezpie­

czeń społecznych, stanowiących U do 16 proc. zarób-! 
ków robotniczych pozostaje najwyżej 80 mk, na miesiąc. 
Mieiszkmie kosztuje robotnika 10 do 15 mk. Reszto 
ma przypadać hę utrzymanie jego i rodziny. Zarobek 
dzienny górników, westfalskich wynosi 7 mk. dżemie, 
czyli prawie dwa razy więcej. Górnjcv śląscy cierpi 
głód.

Giównem ich pożywieniem są kartofle. Mięso ja- 
aają tylko w niedzielę. Najbardziej tragicznym szcze­
gółem ich egzystencji jest to, że Chleb uchodzi w Wal- 
denburgu za zbytok. Więksizośe robotników chowa 
cbiób tylfcu dla dzieci...

Ankieta, przep owadzona w sziKołarh począ+kowycf 
okręgu wajd en,burski egc dała rezultaty następujące! 
Z 5.29f. dzieci, uczęszczających do szkół 1.622 ożył 3F 
proc. jest chorych. Z tych ostatnich 203 cierp ns 
osti4  gruźlicę.

6,2 proc. pie otrzymuje wcale ciepłej strawy w dn* 
powszednie, 2x.4 proc. me ma ciepłych okryć, 24^ 
proc. ma tylko jedną parę pończoch.,.

śds sk w prow adza mocspol tytorlowy.
C zy  p n ^ m y ł n i c t i f O  d b  P o f ik i  u s t a n i e  ?

(Jak wiemy, stanowisko■ delegacji gdunskW 9o fo ­
kowa ń z Foilską w sprawie uzgodnienia monopoflln w. 
miasta z mionopoiem tytoniowym, obowiązi jącjm na 
terenie Rzecz^-pospolkej, — nie odpowradato całkowi­
cie naszym interesom. Od rodzaju wniesionej ustawy 
uzależnione będą dalsze rokowani. — Reid.).

Gdańsk, 11. 5. (Te! wd) Senat gdański przedłożył 
sejmowi gdańskiemu projekt ustawy o monopolu tyto­
niowym. Projekt ten będzie przedmiotom dyskusji 
sejmu gdańskiego na środoweim posiedzeniu. Nowa 
ustawa ma położyć kres przemytnictwu towarów ty­
toniowych z Gdańska do Polski, przez ujednostajnienie 
usitawydicuwstwa z potekient.

S ^ j k  angielski dotknął szkodliwie n^szycli kupców.
Lublin. (AW.) Duży popłoch w tutejszycn sferach radnego.. W związku z tym nastąpiła odmowa tutejszy ty 

kupie,ciKicto wywarły masowe anulowania zawartych z fillij bankowych ytypraty należny cl Kupcom, eksporty-, 
kupcami przez angielskie firmy umów, usprawiedliwia-' jąciym drzewo, sum pieniężnych 
nych przez te firmy siłą wyższą u postaci strajku gene- ★

Posiarnfoy gdańscy prreeiw importowi z PelskL
Z d rew e stan ow isk o  sonafia «r. m iasta .

Gdańsk, 11. 5. (AW.) Kominiikatl biura prasowego 
senatu oiicjalme s,twierdz,a, że żądania właściidióli ziem­
skich ola/.aru W. Miasta o wprowadzenie zakazu na 
przywóz bydła polskiego, rzekomo zarażonego, spowo­
dowane jest niczem,. iak tylko Chęcią usunięcia konku-. 
rencji polskiej. Komunikat podkreśla, że ludność W

Miasta Gdańska nigdy nie oopuśto do podobnej uchwa­
ły senatu, a tem samem (Łoi zwyżki cer mięsa. Prócz 
tego senat nie chce zrezygnować z wpływów w handlu 
zamorskim, ponieważ rzeźme senatu oksportojt zagra-, 
rncę odpowdeanto przyrządzone mięso z bydlta impor­
towanego z P o i *

M iu ie k  dla baaków w k o n o e iu to ii Łupitałn.
Sytuacja banków pogorszyła się znaczni - w1 mo­

mencie, gdy rząd do udzieleniu 30-tu tniljonów subwencji 
postanowił t. zw. komitet sanacyjny zifilcwidować. Na 
interpelację banków Ministerstwo Skarbu odpowiedżda- 
ło, że jedyna drogą ratunku dla banków jest koncentra­
cja kapitału, czyli fuzje. W ladach finansowych obiega 
pogłoska, że najbliższi fuzja nastąpi między Bankiem 
handlowym w Warszawie, s Bankiem Zjednoczonych

Ziem Polskich. Duży wpływ na fuzaę tych banltóiw wy­
warło Ntanowiisko Banca Gommeiciaie Itałiano, który 
będąc wierzycielem Ba,nku handlowego, w ten sposób 
nhce zabezpieczyć swe interesy W kołach bankowych 
mówi się również o fuzj, Banku Sp Zarobkowych w1 Po. 
znaniu, który za m ie rz a  połączyć ze sobą liczne drobną 
banki, operujące głównie na terenie b. zaboru prusfciegio

W diiaaoh  i k ra ia d i nafibrjtyokióii zbajdrtem y tow ary łódzKje
KoHeoność znalezienia nnków  dla eksportu to­

warów włókienniczych skłoniła przemysłowców do 
podjęcia rokowań z szeregiem organiZacyj eksperterówc 

W wyniku tych rokowań wysłana została w koń­
cu ub. tygodnia pierwsza partia towarów włójłdenini-

czych w ilości 200 tys. metrów do krajów bałtyckich. 
Jednocześnie wysłała firma Szajbler i Grornan znacz 
niej,szą partję manufaktury do Chin, jako zapioczato 
wiame .trwalszych stosunków i eksportu na ten rynei' 
w wydatniejszych rozmiarach.

Pawlica polski n? T arg ac i parys-thh.
30  'firm rep rezen tu je  n a s?

Paryż, 11. 5. (Tal. wł.) W oitwar.ych tu wczoraj do­
rocznych „Targach paiysfcicb" bierze udział około 50 
wystawców z różnych gałęzi przemyśli polskiego!, j.ak 
uafta, przemysł chemiczny, drzewny, włókienniczy, rol­
nictwo, konserwy, papier i inne. Na targach został zor- 
ganizowaay, c !<4,ay pawilon oolskh

Zainteresowanie nasizemi wyrobami wśród tu t siei. 
handlowych znaczne. Spodter :wanem jest również za­
warcie poważniejszych tranzalk :ji, co ze względu na 
dość nisld kurs franka wydaje się bardzo prawdopodob- 
nem.
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Zjazd Zw. Izb HaBilowo-PrzemYStoiiLCl! 
Rzpiitej Polskiej w Gdyni.

Gdynia, 11. 5. (AW„) Zjazd zw. izb hamdiioiwo- 
ptrzdtnysfoiwych Rzpiitej Polskiej, który odibył się w 
udiyirii w dmioi 10 i 11 maja pnzy udziale reprezentantów 
państwowego i autonomicznego zarządu spraw mor­
skich, po wysłueńaniu referatu pp. inż. pum ml a, Jarnu- 
szeiwskiegD i dr. Beresa oraz po przeprowadzeniu szęze 
golowej dysibuisji uchwalił domagać się — w uzasadnie­
niu podstawowej doniosłości należytego rozwiązania 
zagadnienia morskiego dla całego rozwoju gospodaircze- 
go Połsiki — ustalenia konsekwentnego programu poli­
tyki morskiej w ramach ogónlego programu gospodar­
czego Rzpiitej przy ścislem uzgodnieniu działalności 
wszystkich działów publicznego, zarządu gospodarczego. 
Zwłaszcza bardzo pożądaną jest w tym kierunku inicja­
tywa prywatna. W programie jedno z naczelnych 
miejsc zająć winna szybka budowa portu w Gdyni z u- 
względiniemiem jego potrzeb komunikacyjnych, dróg do­
wozowych, wytworzenia dla przedsiębiorstw transpor­
towych, asekuracyjnych, finansowych, handlowych itd. 
całokształtu warunków, ułatwiających osiedlenie się 
przy racjonalnem prowadzeniu dżiałalhbSci gospodar- 
cziych, kładąc przedewszystkiem nacisk na postulat, aby 
pian m, Gdyni uwzględniał przed innymi potrzebę por­
tu i handllu. Jako dalsze niemniej ważne zagadnięcie u- 
znał zjajzd kwestię stworzenia własnej ffaty handlowej, 
bez której samodzielne prowadzenie handlu morskiego 
nie jest możliwe. Jednak tworzenie floty handlowej nie 
może zostać urzeczywistnione bez wydatnej pomocy 
rządu, ozy to w formie subwencji, czy też w formie 
gwarancji kredytów Polskie sfery gospodarcze powin­
ny wystąpić z inicjatywą i wziąć czynny udział w two­
rzeniu floty. Udział kapitału zagranicznego z zastrzeże­
niem nie dopuszczenia go do jakiejkolwiek supremacji, 
uważa zjazd w zasadzie za pożądany i wyraża .nadzie­
ję, że na podstawie racjonalnie wytworzonej kooperacji 
tyoh czynników wytknięty cel da się niewątpliwie o- 
siągnąć. Odnośnie do zawarowanych nam traktatami 
praw naszych do Gdańska, którego rozwój nie stoi by­
najmniej w sprzeczności z własnemi naszemu interesami, 
zjazd uważa za potrzebne skierować cały wysiłek na 
budowę porto w Gdyni oraz rozbudowę naszych por­
tów śródiądlowych, kładąc nacisk na Tczew jako dogo­
dny port nzeczno-moirsM.

Zjazd zwraca uwagę naszych czynników rządowych 
na konieczność uwzględnienia całokształtu potrzeb na­
szego ruchu morskiego oraz na konieczność stworzenia 
porto rybackiego na naiszem wybrzeżu, aby interesy te­
go, już dziś poważnego działu gospodarstwa nie zostały 
pominięte w programie budowy portu w Gdyni. Celem 
utrzymania stałego kontaktu między sferami gospodar­
czemu reprezentowamemi na zjeźdżie izb handłcwo-prze 
myślowych Rzpiitej Polskiej, a czynnikami ustawodaw- 
czemi i administracją publiczną, zjazd 'zaleca pomorskiej 
izbie hanldlowo-paziemyslowej Stalą pieczę nad konsek­
wentnym rozwiązałem calbkiszfałtu powyższych zaga­
dnień.

"Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ śro d a  12 m aja 1926  r.

KALENDARZ: Środa 12-go maja Pankracego.
Czwartek 13-go W niebow stąp , 
Wschód słońca 4 11 zachód 19 41 
Wschód księżyca 4 b3 zachód 20 16

—*• BIBLIOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU, jest otwarta :

W śródmieścia: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 1 płr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej Wieczorem. Dla dzieci w środy I soboty, Od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Chełmlńsldem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska m 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie,

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w połndnie, w niedzielę 
święta od godziny I I-tej do 1-ej w południe.

—** ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ. Odjazd pociągów 
z Grudziądza:
Laskowice: 3,29 3,47 5,37 7,11 10,30 13 25 16,17 20,00 23,05.
Jabłonowo: 0 43 1,34 3,03 5,40 8,20 13,08 16,20, 19,45.
Toruń: 0,40 5,31 8,30 16 25.
Gardeja: 5,31 17 19,20.

Przyjazd pociągów do Grudziądza:
Laskowice: 0,34 1,22 2.51 7.34 8,59 12,52 18,05 19,14 22 19.
Jabłonowo: 3,19 3,37 5,26 6,56 10,23 16,07 21,56 23,39.
Toruń: 2,22 7,42 12,49 18,38.
Gardeja: 8,04 12,22 22,02.

' —'** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 8 do 15 maja apteka 
„Pod Łabędziem11, Rynek 20, tel. 142-

*
—** KINO APOLLO. „Przed bhwą" z Nina Vanną w 

roli głównej.
*

—•* DZIEŃ JUTRZEJSZY, w którym przypada Wniebo­
wstąpienie Pańskie, jest świętem urzędowym.

Uprawy knpiecKie.
-  SKARGI SPRZEDAWCÓW TYTONIOWYCH.

Ze sfer kupców tytoniowych dowiadujemy się, że 
„sz;mugiei“ tytoniowy przybrał ostatniemi czasy zastra­
szające rozmiary. Szarugi nje się niezliczone wprost 
ilości tytoniu i wyrobów tytoniowych z Gdańska, Nie­
miec, Czechosłowacji i Austrii.

Mało tego Krążą pogłoski, jakoby Dyrekcja Mo­
nopolów Tytoniowych nosiła się z zamiarem zreduko­
wania i tak już małych i nikłych procentów (rabato), 
przyznanych hurtownikom i drobnym sprzedawcom 
tytoniowym... Nie zastanawia się ona, z czego ci naj­
bardziej potrzebujący i czekający na ten grosz codzien­
ny będą żyć i opłacać wyznaczone podatki.

Czas byłby już skończyć z zaprowadzaniem 
oszczędności kosztem najbiedniejszych t. j. inwalidów, 
kupców tytoniowych, natomiast gdzieindziej szukać 
wpływów skarbowych.

Kronika zagraniczna.
— EKSPORT DRZEWA ROSYJSKIEGO. Ponie­

waż sezon wiosenny został już zakończony, można po­
dać szczegółowo dane o eksporcie drzewa rosyjskiego 
zagranicę.

Bardzo korzystne transakcje dokonane zostały 
przez trusty leśne Seweroles i Dwinofes, które sprzeda­
ły cale drzewo, znajdujące się w ich posiadaniu. Głó­
wnym rynkiem zbytu dla drzewa rosyjskiego jest w 
dalszym ciągu Anglia, która w bieżącym sezonie ku­
piła 62 proc. całego drzewa rosyjskiego. Zaznaczyć 
jednak naJeży, że w roku ubiegłym zakupiła Angija 
jeszcze więcej, bo 70 proc. turzewa rosyjskiego. Niem­
cy zakupiły w roku ubiegłym 10 proc., w r. b. zaledwie 
4 proc. drzewa sowieckiego, Natomiast Francja ku­
piła w roku bieżącym w Rosji daleko więcej drzewa 
niż w roku ubiegłym; podczas gdy w r. 1925 wynosiły 
zakupy Francji niespełna 1 proc., w r. 1926 kupiła 
Francja w Rosji 10 proc. wszystkiego, drzewa sowiec­
kiego, Ogółem wynosił export drzewa rosyjskiego w 
roku bieżącym 25.000 sztandartów, t. j. o 15.000 sztan­
dar t ów więcej, niż w roku ubiegłym.

Drzewo rosyjskie poszukiwane jest bardzo zagra­
nicą przez wzgląd na doskonałą jakość. Ale, nie ba­
cząc na to, jest eksport drzewa dla Rosji związany z 
poważnemii aosć trudnościami, gdyż rynki europejskie 
przepełnione są ofertami z innych państw, a prócz tego 
tartaki rosyjskie nie są w stanie uwzględniać całkowi­
cie wymagań europejskich. Specyfikacja gatunków 
drzewa rosyjskiego bardzo jest zaniedbana, a czynniki 
miarodajne w Rosji, chcąc nie olicąc, zmuszone będą 
uwzględniać więcej życzenia konsumentów europej­
skich, jeśli chcą utrzymać europejskie rynki zbyto-

Ogólna wartość tegorocznego eksportu drzewa wy­
nosi 3 mili funtów szjyrlingów. Ekspoirtowie organiza­
cje leśne otrzymały już zaliczki oraz kredyty na przy­
szłe dostawy. Stopa procentowa ostatnich tranzakcjj 
przewyższa poniekąd stopę procentową, stosowaną w 
roku ubiegłym, waha się jednak w 'dostępnych grani 
cach. W roku bieżącym zostały wszystkie oipteracje,

znajdujące się w związku z eksportem drzewa, skon­
centrowane w lopdyńskiem „biurze wywozu drzewa11. 
W  roku 1927 rozpocznie prawdopodobnie swą działal­
ność syndykat leśny, który w myśl decyzji sowieto 
pracy i ochrony zorganizowany ma być jeszcze w roku 
bieżącym. <CEPS.)

(Helia peniężaa.
Warszawa, 11 maja.

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kupno 

boi. S t. Zjedn. 10,20-10.10 10, ’2 10.08
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed..........................................................
Floreny h o le n d e r s k ie ...................................................  408.81
Franki belgijskie  .....................................................32.29
Franki francuskie  .................................   31.84
Franki sz w a jc a rsk ie ............................................................195-34
Funty angielskie  .........................   49.03
Koronj austriackie  ................................
Koronj cąestrie  .......................... 30.13

Z loty  w  dniu l i  maja 1 9 3 6  r.
Gdańsk złoty 51.06 — 51.19. p rzekaz na  Warszawy 

50.59 — 50.51, Berlin złoty 40.69 — 41,11, przekaz na 
W arszaw ę, Poznań lub Katowice 40.4,9 40,71, N.-Jork
przekaz na W arszawę 1010, Londyn przekaz na W ar­
szawę 50.00 Ryga przekaz na W arszawę 56.00, Medjolar 
przekaz na W arszawę 238 00, W iedeń złoty 68.25 — 69. 
25 przekaz na W arszawę 69.00 — 69.50, Budapeszt złoty 
6.600 -  6.800, Praga złoty 3131/: — 3 ld '/2 przekaz nz 
W arszawę 317 — 323.

Ostatnie larsa telefonem
Warszawa, dnia 12. 5. 1926 r. godz. 8,30- Nieurzędowo 

uotowano dolar 10,32 zl.; gulden 1,97 — 1,98 zł- Tenden­
cja utrzymam

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

G d a ń sk , 11. 5. (U.) Pszenica 14 żyto 9.30 ięcztn eń pa­
stewny 8.50—8.75, zwykły 8.75-9.25 owies 8 75-9.50, ospo 
żytnlf 675-6.85 pszenna gruba 7.u0—7.10. Dowóz: pszenicy 
15 żyta 270 ięczmnnla l 8o, owsa 75 i grochów 15. — No­
towania nieurz. Pszenica 14, żyto 9.20, jęczmień pasl. 8.35 
—8.75. brow. 8 75 -  9.0O. owies 8.75—9.50, drobny groch 10.50 
—11.50, Vicłoria 12—15, ospa żytnia 6.75-7.00 pszenica 7.00 
—7.32, — 6Co/0 mąka żytnia 28 50, pszenna „000“ stara z 25o/» 
domieszką mąki zagranicznej 49.25, pszenna „C00“ nowa kra- 
iowńi 4475.

W arszaw a, U. 5. Noiowanm na Giełdzie Zbożowo To­
warowej za 100 kg fr. st. załadowania, w nawiasach franco 
Warszawa. Zyto kongresowe 681 g/i (116 f. hol.) 34.00, owies 
kongresowy jednolity 36.00, — pg. pióbj (37.00). kuchy rze­
pakowe 34,00 — lniane 40.00 ODroty skąpe. Usposobienie 
spokojne

—** TEATR MIEJSKI* Dziś w. środę dnia 12 bm. o godz. 
8-mej wiecz. premiera genialnego arcydzieła Rossiniego p. t.: 
„CYRULIK SEWILSKI11. W popisowej partii Rossyny wy­
stąpi gościnnie fenom, primadoima ameryk- Berta Crawford, 
wszechświatowej sławy śpiewaczka, której olśniewający 
kunszt i wirtuozostwo śpiewacze w zakresie koloratury należy 
dziś do najwspanialszych okazów mistrzostwa wokalnego. Ob­
sadę tworzą pp. Krugłowski (tyt. rola), Laskowski, Bolko, 
Popiel i Horska. Batutę kapelmistrzowską dzierży dyr. Bo- 
janowski, reżyserował: gl.* reż. K- Krngłowsiti.

W czwartek, dnia 13-go bm. o godzinie 5-tej popołudniu 
ukaże się po raz 4-ty i ostatni narodową sztuka w 3 aktach 
J- U. Niemcewicza p. t.: „POWROT POSŁA11 po cenach po­
pularnych od 50 gr. do 1 zł.

W czwartek o godzinie 8,30 wieczorem punktualnie po 
raz drugi świetna komedia mistrza djalogn Lakatos^ p t :  
.MĘŻCZYZNA I KOBIETA11.

W piątek, dnia 14 bm. o godzinie 8-mej wieczorem daną 
będzie miła i melodyjna operetka 3-aktows Stolza P- t. „DZI­
DZI11. Ceny zniżone, umożliwią wszystkim poznańe tej uro­
czej operetki i wybornych wykonawców w osobach PP. Leo- 
nowicz, Czerniawskiej Zd/,i łowieckiego t Ilćewicza.

W przygotowaniu nieśmiertelne dziele Shakespeares^ 
„HAMLET11 pod kierunkiem reżyserskim- p Karola Bendy.

*
—** RECENIZJE z „Mężczyzna t kobieta11 umieścimy z 

powodu braku miejsca dopiero w jutrzejszym numerze.
—** ŚWIĘTO AMERYKAŃSKIE. Komitet obchodu 150- 

lecia niepodległośoi Stanów Zjednoczonych, przypomina kie­
rownictwom szkół o zbliżającym się terminie nadsyłania kart 
adresowych, wypełnionych podpisami.

Przed 15 bm. arkusze adresowe powinny wrócić do ko­
mitetu. Warszawa, Nowy Świat 72, amerykańsko - polska 
Izba-

Z uznaniem podkreślić należy staranność t sprawność 
szkolnictwa podległego minist. rolnictwa. Kierownictwa tych 
szkół otrzymały arkusze najpóźniej, i prawie wszystkie na­
desłały już arkusze adresowe, wypełnione we wzorowym 
porządku. Komitet ufa, że pozostałe szkolnictwa na czas z 
włożonego zadania się wywiążą.

Dotychczas zgłosiło się około J2 000 (dwanaście tysięcy) 
szkół.

Wszystkich członków amerykańsko - polskiej Izby han­
dlowo - przemysłowej w Polsce i Towarzystwa polsko - ame­
rykańskiego nprasza się o zgłoszenie do komitetu, w celn zło­
żenia podpisów na adresie od obydwu instytucji.

_ * *  KWATERY DLA PRZYJEZDNYCH W OGNISKU O- 
FICERSKIEM. Stołeczne władze wojskowe poleciły świeżo 
podać do wiadomści wszystkim oficerom zamiejscowym, iż 
w razie przyjazdu do Warszawy mogą korzystać z mieszkań 
w Ognisku Oficerskiem, po uprzedniem otrzymaniu nakazu 
w b!urze meldunkowym Komendy Miasta w Warszawie, czyn­
ił em całą dobę. Pozatem oficerowie, przyjeżdżający do W ar­

szawy z żonami lub też same żony oficerów mogą wynaj­
mować w Ognisku osobne pokoje za opłatą 2 zł- na dobę.

—** UWAGA: 14-GO MAJA NOWY ROZKŁAD JAZDY.
W nocy z dn. 14 na 15 maja na wszystkich kolejach państwo­
wych w Polsce wprowadzpny będzie nowy rozkład jazdy 
pociągów.

—** „DLACZEGO POLSKA DOTYCHCZAS NIE POSIA­
DA WŁASNEJ FLOTY HANDLOWEJ? 11 — na powyższe py­
tanie dokładnie odpowie i szeroko wyjaśni p. Garnuszewski, 
dyrektor szkoły morskiej w Tczewie, dinja 15-go maja br.,
0 godzinó 7,30 wieczorem w auli gimnazjum żeńskiego. Nie­
zmiernie aktualny temat, znajdzie niewątpliwie wielu, którzy 
na odczyt dyr. Gamuszewsktego, chętnie j licznie pospieszą.

Prócz tego, prelegent zademonstruje szereg przeźroczy, 
przedstawiających podróż naszego statku szkoln. „Lwów,11 do 
Brazyljt.

Odczyt odbędzie się staraniem grudziądzkiego oddziału 
Ligi Morskiej i.Rzecznej, Wstęp 1 zł-, dla młodzieży szkolnej 
30 groszy, dla członków Ligi Morskiej i Rzecznej bezpłatny, 
po ukazaniu legitymacji.

—** FESTYN K. P. H. Komu zurowie, komu hart ciała
1 umysłu naszej młodzieży leży na sercu, ten niewątpliwie 
pospieszy na jutrzejszy festyn wiosenny Koła Przyjaciół Har­
cerzy, którego dochód przeznaczony jest właśnie na utrzy­
manie obozów letnich dla naszych drużyn harcerskich. Przy- 
tern będzie się można tam wybornie zabawić, przy dźwię­
kach orkiestry 65 p. p. .napotykając wszędzie rozmaite miłe 
niespodzianki. Festyn rozpocznie się o godzinie 4-tej popo­
łudniu w ogrodzie „Tivoli‘\

—** KONCERT MUZYKI POLSKO - FRANCUSKIEJ
kapeli p. Dżięczkowskiego w „Wiekuyolattce11, jaki odbył się 
wczoraj, cieszył się wtelkiem powodzeniem u licznie zebrane, 
publiczności. Program muzyki rodzimej nie zawierał wpraw­
dzie utworów naszych wybitniejszych kompozytorów, wyko­
nany był jednak bez zarzutu- Z muzyki francuskiej usłyszeliś­
my m. in, doskonale odegrane fantazje z oper „Carmen11 i 
„Samson Dalila11. Tego rodzaju występy należałoby .częściej 
Urządzać i w ten sposób uprzyjemnić gościom pobyt w ka­
wiarni.

—** INTERESUJĄCY ODCZYT- Dnia 10-go bm. odbył 
się niezwykle kitersujący odczyt inż. Kułakowskiego z War- 
szawy p, t :  „Rola naukowej organizacji pracy w, naszem ży­
ciu gospodarczem11.

Odczyt wygłoszony został z auzą swadą- Głębokość i ak- 
tualnośc tematu wzbudziła wielkie zaciekawienie wśród ze- 
branych- Szczegółową analizę poruszanej tezy umieścimy w 
numerze niedzielnym/naszego P'sma.

Wypada na tern miejscu podziękować i podnieść zasługę 
zacnego prelegenta, który bezinteresownie mimo wielkich 
trudów i przeszkód — zajmuje się propagowaniem tak wiel­
kiej dla naszego życia gospodarczego ideji.

Szczęśliwą myśl powzięli organizatorowie powyższej pre­
lekcji, za co należy im się słuszne uznanie..
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—** HERBATKA WIOSENNA N. O. K. odbędzie się hie- 
rów ołalJe dziś wieczorem w  „Wielkopolance"

—** OFIARY NA GŁODNE DŻIEC1. Klasa Ill-b gimnaz­
jom żeńskiego — 7,20 zł-, klasa VI-b gimbazjem żeńrKiegó — 
5,10 zł., p. Erdmański — zamiast udziału w balu na rzecz 
głodnych dzieci — 10 zł.

_ * *  JUTRZEJSZE ZAWODY W PIŁKĘ NOŻN^. Spor­
towcy i miłośnicy sportu naszego miasta, będą mieli jutro nip- 
lada emocję sportową. Oto o godzinie 3-ciej popołudniu spot­
kają się na boisku 64 p. p„ Reprezentacja garnizonu gru­
dziądzkiego i Olimpja Silny skiad obydwóch drużyn wsica- 
zttje na to. iż walka będzie bardzo ciekawa. Nie wątpimy, że 
na zawody pośpieszą chętnie i licznie wielkie rzesze publicz­
ności.

_ * *  NUMER 2 gt „GAZETY HANDLOWEJ" wydawanej 
przez Agencję Wschodnią, ukazał się już w  sprzedaży } za- 
,Wiera bardzo ciekawe artykuły i wywiady z Pomorza. Po­
lecamy go wszystkim po. kupcom ; przemysłowcom-

R u c h  i o v # a r ^ ' S l w .
—(rt) Zebianie Tow. Rodzicielskiego o p ie k i  nad uczniami 

Gimn. Matem- - Przyrodniczego w Grudziądzu odbędzie się 
W piątek, dnia 14-go maja o godzinie 6 i pół popołudniu w auli 
Gimnazjum Matematyczno - Przyroaniezego, Sienkiewicza . 2^- 

Ze względu na interesujący referat p- dr. Szymańskiego, 
lekarza szkolnego, uprasza się rodziców i  opiekunów uczniów, 
oraz sympatyków o liczne przybycie. (6775) Zarząd.

- -(rt) W niedzielę, unia 16 gc maja br. obchodzi tutejsze 
Towarzystwo Powstańców i Wojasow (iłusocin) swoje do­
roczne święto strzeleckie.

P r o g r a m  o b c h o d u :
Godiz. 8-30: Zbiórka przed szkolą w JJusoetnie.

,, 9,15: Odmarsz kampanii do kościoła.w  Mokrem z
orkiestrą na czele.

„ 13,45: Powtórna zbiórka przed szkołą w Dusocinie.
„ 14,00: Odmarsz kompanii dc strzelnicy lasu Leśniewa-
„ 14,45. Początek zawodów strzeleckich o nagrody, me­

dali strzeleckich.
19,00: Defilada.

„ 20,30: Zabawa taneczna na sali ooerży p. Bluma w
Dusocinie.

Przea odmarszem do strzelnicy odbędzie się uroczyste 
wręczenie medali strzelckich najlepszym strzelcom z zawo­
rów  strzeleckich z roku 1925.

Zarazem z rozpoczęciem zawodów strzeleckich odbywa 
się koncert leśny i różne urozmaicenia.

Uprzejmie zaprasza się gości i sympatyków naszego Towa­
rzystwa pod hasłem „Wolność!" (6790)

Dusocin, 10 maja 1926 r.
'(—) Krajiński, sekretaiz. (—) ProiwMs, prezes.

—(rt) Koło Panien przy Czytelni dla KoLtet urządza w 
Wniebowstąpienie o godzinie 7-mej rano wyctecdtę majową 
do Sirzemięcina. Zbiórka na PI. 23 Stycznia przy przystan­
ku tramwajowym (6794)

Z Pomorza.
—** ŚWIECIE. (Z bractwa strzeleckiego). W niedzielę, 

dnia 9-go bm. urządziło tutejsze Bractwo Strzeleckie stize- 
lanie o godność króla majowego. Królem został p- Nelke Bc ■ 
lesław, I rycerzeni Glaza Alojzy, II rycerzem Chełstowski 
Władysław. Pozatem otrzymali nagi ody pp. Jędrzejewski 
Tadeusz. Czarnecki Stanisław i Rytlewski Józef. Strzelanie 
królewskie o ubędzie się 6 j 7 czerwca

Z całej Polski.
— * WARSZAWA. (Odsłonięcie pomnika 2. Noskowskiego)

W niedzielę rano o godzinie 1 I-tej odbyło się uroczyste od­
słonięcie i poświęcenie pomnika Zygmunta Noskowskiego, 
znakomitego polskiego kompozytora zmarle&o dnia 23' lipca 
1909 roku.

Pomnik dłuta rzeźbiarza Otto, wzniesiony został stara­
niem muzyków., uczniów, przyjaciół > j, wielkibieieli mistrźai 1

(Święto Bajończyków). W niedzielę, dnia 11-go bm- ob­
chodzili B^jończycy jedenastą rocznicę sławnej bitwy poi 
Arras. Jedenaście lht temu oddział Bajończyków, będący 
częścią francuskiej Legji Cudzoziemskiej, w, brawurowym a- 
taku na ,,Białe Szańce" zdobył tę tak trudną do wzięcia po­
zycję. Oddział BajończyKÓw wrócił zdziesiątkowany — lecz 
okryty nieśmiertelną sławą. .

Świadczy najlepiej o tym świetnym ataku rozkaz dzienny 
naczeln- wodza, arm<. francuskiej marsz,-Petaina... W rozk. tym 
marszałek Petain ocenia wartość bojową oddziału, jego bra­
wurę, poświęcenie t męstwo- Oddział zdobył,, pozycję nie­
przyjacielską i nie zatrzymał się, aż po osiągmęciu wyzna­
czonych punktów, mimo poniesionych bardzo ciężkich strat.

Oddział liczył 500 ludzi.
Dziś w Warszawie jest ich 50.
W kościele garnizonowym przy ulicy Długiej stawili s-:ę 

wszyscy, w swych historycznych mundurach ozdobionych 
krzyżami. Nabożeństwo za dusze ich poległych kolegów od-

O s z u s t k a  « K y  M  e n d o w n a  l e  j r a r £ » a ?
Mssf^c-t^Gzna k ob ieta  w B u d ap eszcie .

Magnetyczna Kobieta, żona krawca p. Wunderlich, 
która jak to już pisaliśmy, ośiągnęła zdumiewające re­
zultaty lecznicze, aby w końcu wywołać zakaz władz, cią­
gle jeszcze zajmuje opinję społeczną w stolicy. Po­
między liozuymi zwolennikami a przeciwnikami p. Wun­
derlich rozgorzała waika.

Jedni nwużają ją za cudowną lekarkę, inni. za o- 
szustzę.

Jas wiadomo, władze zabroniły żonie krawca udzie 
,lania porad i przeprowadzania owych koracyj magnetycz­
nych. Zdołała ona obejść sprytnie ten zakaz postarała 
się Dowiem o pozwolenie na otwarcie zakładu masażu,

i obecnie pod nazwą masażystki wykonuje dalej swoje 
zabiegi maguetyczne.

Pani Wunaerlich i asystent jej, młody medyk, wy­
najęły sobie elegancki apartament w jednym z najwy­
tworniejszych hoteli budapeszteńskich. Przed bramą 
hotelu czeka codziennie kilkudziesięciu pacjentów, prze­
ważnie z prowincji. Trzej policjanc- pełnią stale słnż- 
bę u wejśoa, celem utrzymania porządsu pośród klijen- 
tów masażystki. Są to kalecy osoby ciężko chore na 
nerwy, na płuca, na serce ludzie obciążeni organicz 
nemi chorobami.

Zapewne niewielu profesorów medycyny zarabia ty­
le, ile ta żona krawca.

Ucieczka małoleSnicli pi m lę p c ó w  z więzienia la B opette .
O p ln ja  p - ib l ic z h t .  E - a r y ż a

Opinja publiczna w Paryżu zaintiygowana jest 
ucieczką trzech małoletnich przestępców, a raczej 
niesłychaną łatwością,""z jaką została dokonaną. Od­
wieczne więzienie, słynne la Eoąuetjte, w okolicach 
Bastylji, od szeregu lat służy wyłącznie za więzienie 
dla przestępców nieletnich. Wszystko tam jest staro­
świeckie, popzynając od starych murów, a kończąc 
na urządzeniu i administracji. Nadzór nad ólisko 
pół tysiącem więźniów sprawuje 18 dozórców. Wszy­
stkie zajęcia, dawniej spełniane przez płatnych, urzę­
dników, załatwiane są obecnie przez samych, więźniów.

Jecum z nsen, Marchat, spełniał funkcję lampiarza. 
Miał na swój użytek mary warsztat i wysoką drabinę. 
W  warsztacie spoił kilka silnych łańcuszków, uży-

Bfigwll ks. kanonik Kalinowski- Na nabożeństwte obecni byli 
szef wojskowej misji francuskiej geneiał Dupum oraz wszyscy 
'oficerowie misjj francuskiej

Po skończonej uroczystości kościelnej udali się Bajońozy- 
cy, na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli wieniec z na­
pisem: „Towarzyszowi orani — Bajończycy". Następnie ob­
jęli przy grobie, straż..

Fałszerstwo weksli k s .: Czetwertyńskiego)- Przed kilku­
nastu dniami do posła ks. Seweryna Czetwertyńskiego zgło­
sił się wynędzniały, obdarty młodzieniec lat około 25 i o- 
świadczył, ż t nazyw asię  Ryszard Czetwertynski i że jest 
bliskim krewnym księcia. Opowiadał że. uciekł z Bolszew.i, 
gdzie długo był więziony, skazywany na śmierć td,
Przyjęto go początkowo; nieufnie, ale gdy pokazał wiele pa­
pierów rodzinnych, uwierzono jpowiadaniu,

Ks- Seweryn Czetwcrtyńsk; wespół z bratem swym Wło­
dzimierzem zaopiekowali się nieszczęśliwym kuzynem. Wy­
najęto mu pokój w hotelu Europejskim, ubrano Źo, wspomo- 
zono pieniędzmi, a nawet wysłano na wieś na odpoczynek.

i; Tymczasem nagle ukazały się na mieście weksle ks. Se­
weryna Czetwertyńskiego na Sumę kilku tysięcy złotych. 
Weksle z litłszywym podpisem.

Zawiadomiona policja wykryła ze fałszerstw dokonał wła­
śnie ów „kuzyn" z bolszewji- Aresztowano go wczora,. 
Przyciśnięty do muru zrzekł się kuzynostwa, książęcego ty­
tułu i podał się za Jana Zawadzkiego.
:'f (Ślediiwo w sprawie zabójstwa H. Lindego). Dochodze­
nie w Spawie zabójstwa Huberta Lindego, prowadzone jest w 
dalszym ciągu przez prokuratora wojskowego, mimo, iz zda­
wało się już przed tygodniem że śledztwo uda się zakończyć. 
Wyffliliłto z pewnych Sprzeczności w zeznaniach zabójcy 
H. Lindego, sierżanta Wacława Trzmielcwsktego, wobec któ­
rych sprawę jego przeszłości sterow ano do zbielania do 
Lwowa-

je s t  s iln ie  zaiestrygowana
wanyoh do prowadzenia psów, a jeaen długi na 
8 mrr. Drabinę przydłużył o kilka szczebli; do jed­
nego z końców łańcucha umocnił potężnv hak i czekał 
odpowiedniej chwili. Inny więzień, niejak:’ Annas, 
spełniał obowiązek przywoływania więźniów do roz­
mównicy.

Przed kilku dniami Annas w godzinie południo­
wej, kiedy połowa dozorców jest przy śniadaniu, 
wypuścił z celi swego przyjaciela breisa; udali się 
razem do „lampiarza" Narcheta, wydostał: się z 
wielką łatwością na podwórze, przystawili drabinę 
do muru, tu zarzucili łańcuch i opuścili się po nim 
na ulicę. Każdy wskoczył do taksy i tyle ich wi­
dziano! Policja szuka ich ciągle.

'
;

f i illlB

PIĘCIOLETNIA AKTORECZKA 
występująca od pewnego czasu w jednym z teatrów No*
wego jorku w przecudnej starofiancuskiej sztu<ce li­

rycznej Ancassin i Nicoiet.

H um or i sa ty ra .

ZNANY LOTNIK CARGANICO
zdjęcie) wyznaczony został ńa dyrektora pań­

stwowej szkoły lotniczej w Mexiku.

USPRAWIEDLIWIONY POŚPIECH.
— Antoś, czemu tak zadlzieraż fraka ?! Spieszno d  

na randkę?
— Przeciwnie, wolałbym jej uniknąć.

DRUKARuUa  PJMORSK/ TOW AKC. W '2RUDZ1ĄDZU,

Naczelny redaktor: Stefan Machrlews*!.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzłd.

Wiec protestacyjny
wierzycieli pożyczek państwowych, hipote- 
csryoh i wkładek bankowych, odbędzie, się 

w  s o b p tę ,  4inia 15  r itu ja  h r. 
w T l W O L I  o godzime 8-ej wieczorem.

Wszystkich wierzycieli zaprasza się. 
6796 Z arz?d

GruuJadzkic Laboraiorium dentystyczni) tecnmczne
rjf c D \ /  sztuczne w pierwszorzędnem w.v- 
«Z<l-jrD I  konania. Plac 23 Stycznia 23, II.

Mi-c» p r a t i i i i  ś f c s | 3 - » f

proszek  nigdiang
hurtownie po cenach ' fabryczn.

Marchlewski i /w a d :. - Grudziąri?

W  ś r o d ą ,  d u m  1* . t .  u ., odbędzie się w 
lokalu ,, U a z a r “  przy ulicy M„niuszk" nr. 8
1 ?  I © C 1 8 © F © l i  F l U b i l U f n y
połączony z hofbatk i, ta ń c u  jącą, na który 
Szan. Obywatel, zaprasza B« Buczkowski, gosp 

Początek o godzinie 7Vs wieczorem. [6780

Zakład stolarski
a zapędem  elektrycznym

W W M IIIIF * • r z ą d z e n ia  u .e s  w a a„  
lir.lU nU JL. biurowe, sk lepow af bu ­
dowlana. W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d te .

■■ C E N Y  C M I A :t I Ł O W A N E !
ST. U R B A N ,  ul. Kzezaluiaua nr. 11

HANU ŁUBOWY
4 1 *  SGłŁ S S K ^  roaeT śll
CBClIZlĄDZ, al. WyhlclłJesO 21.

Z ałatw i- ■lecenia lamowe, Frzyjmniie wŁ ad ki onzezędn.1 oprocentowsiir weul. umowy
Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j e

waluty zagran iczne, do- 
> te, erebrtu i papierowe.

U d z i e i a  j o i  y e z e b :
ił. w eksle  - n a  p ju k ła i  z lek t 

i s re b ra  i w rn e h n n k n  b ie lący m



Aktywa Bilans aa ront 19*6 Pasywa

60u.~
299.55

12.19V.15

534.95

19.78

U d z ia ły .......................
Fundusz rezerwowy . 
Rezer—a specjalna . . 
Rani-1 i * , ■ ■ * , *
Akć:
E fe .-t ..............................
W e k s le ................... • .
Depozyta:

a) za wyp. 3 dn. .
b) „ „ dłuższ.

R u c h o m o ś c i .................
Gotówka ...................
Do dyspoz. Wala. Zebr. 
P. K. 0. . . . . . .  .
Rachunek Waloryzacji

13 651,43 ■

323,07
76.18
Ł6.8C

b.WO.22

3.118951 
1 618 30 

93 ! 78

"■ y.12-*7 
1 041 86

lO.Oot .43
.Liczba c.do.,ków z roku 1924 przechodziło 176 
w roku 1925 przybyło 28 Razem 204 

Radzyń, dnia 25 kwietnia L926 r 
B A f k  Ł U » « f f ¥

S półdzieln ia .z  o ip o w . n ieograa iezoną 
Gaca Ż akow ski K irssie in . 6785

R U D N I K  L E Ś N I C Z Ó W K A
w  W niebow stąpienie Pańsk ie

Koncert popołudniowy
Mslorćwka „Wanda”
.futro w czwartek 

13-go i  niedzielę 16

d o  S ł r z e i t i i ^ c in a
Wyjazd rano o godzinie 4-tej z  orkiestrą* 
Pożarem stała komunikacja aż do gudz. 9 

Popołud. kursuje motorówka od g, 2 do 11 w. 
Sprzedaż biletów koło przystaui plac przewozowy 

przy łaźni miejskiej, skąd także wyjazd.

t a ^ a c j a  aitikircrca
G r u d z i ą d z  —  d w e z s ^ ^ l s i .

W Wniebowstąpienie Pańskie ora* w każdą nie­
dzielą i święto i u tu  komunikacja. Cena 50 gr 
dzieci 30 gr. Odjazd hotel Kell&sa o godzinie 
2-g ej popołndniu i co godziną. |678«

Przy ładnem powietrzu odjazd w Wniebo­
wstąpienie hotel Kellasa rano o godzipw 6%. 

O liczny udział uprasza
S c h m id t ,  gospodarz.

Stt p w« a d ą 6770

m a s z y n p m E s t r z a t
Poszukuje sią od 1, VII. 26 r .w y i .'alifiko- 

wanego mistrza ślnsrrskiego, obeznanego w za­
kładaniu im talacji elektrycznych i wodociągo­
wych, utrzymaniu ruchu maszyn pęnaony.ch parą 
i pilą elektryczną orez maszyn rrlniczych.

Reflektuje sią lylko na siły dośni-dcone, 
mogące p ę  w yłasić  kflkulotn ą praktyką. Po­
bory przysługują X II stopnia nregmatyk’ urzę­
dników państwowych plus 15fi/0 dodatku komu­
nalnego, wolne mieszkanie i ogród.

Odpowiednie wnioski z dołączeniem odpi­
sów św. id ictw i życiorysu należy składać w ter­
minie do dnia 10 czerwcn 1928 r., do

B M i t r i j o w p M t t F G n i e p
w  Cfiojnitae i —P o m o rż a

P a ń s tw .  H r i l e ś n t a t w n  la m y .
W  p ią t e k ,  <*iaia 1 4  II m . ó gul z. 10-ej 

przed, połudn., odbędzie w  lokalu p .  U l r n i  
w  D u B n c is iin , a  2 0  »n i. w  lokalu pana 
F  a  w  i i  łs o  w  s  i* k» *r o  w  S S 1 . W  a ld r tw i /i

Sicytacja m drewno opałowe i Hty!lswe.
6789 PkAstw. Na jJeśn iczy .

B R c a ś n © ś « | |  *

20-3B zMycl! izisnis
iarobią wymówni i inteligentui panowie »panie 
przy lekkiej czynności odwiedzania prywatnej 
klijeateli. — Zgłaszać sią z dowodami osobi­
stymi dziś od 6 do 8 wieczorem i  w piątek o i 
8 do 10 B a i a r  u l i c a  B o n ią s z L ! .  [6791

S0łka zużytkowania bydła w Łasinie
poszukuje od zaraz do zakupu i sprzedaży 
Bydła wszelkiego rodzajn

W y fn r i i fP ra i ią
w tym kierunku na stalą pensję i tantjemę.

Zgłoszenia z warunkami i życiorys«m urar 
odpisami świadectw, nadsyłać prosimy do pre­
zesa Rady Nadzorczej p. W. Stankiewicza. 
Z a w d u  p. flesewo, p’ow: Grudziądz. 6767

Doniesienie:
© © a r i y f e i m3  dniem 

dzisieiszym 
ceny na obuwie „ P  JE F JB  Gł E '

28/34

a mianowicie:
86/ 4,3/1*1 Ue
6 ,—

SS/4I

7.—
4% 6

E zprzyszywa‘ ^  ^
J  w i >  na  podeózw a 4 » £ o  6 .—

Sportom  f
W .S Z P A J F O W S K I  H A ST ,

magazyn obuwir 676
G itid z ią d * ., ul. W ybickiego 6/8  

N a  p s ir y ź s z e  ee*ły  nidaiciaim  IG p r v « e a t  r a b a tu !  -ąpfi

6765

sprzedajemy nadal po dawniejszych niskich cenach: 
PłrtOTcze d a n u h ie
! z tkauiny angielskiej . . .  "e2,— 

z dobrego sukoa . . . .  65,- 4 8 , —
z gabardyny.....................96j- tfŚ,—
Z fypsu i radjo . . .jj,. 125,- I I © ,—

J9uk>/ie d a m s k ie
z dobrego szewiotu . . 21,- 
z  dobre’ popeliny . . .  48,- 
z dobioj gabardyny . . 54,- 

K l u s k i  d u m  ifeie  
z Ciśpe de chtno . . . 42,- 
<s otaminu i woalu 15,50,10,50 

N p ó d a ie z l i l  d a m s k i e  
z dobrego szewiotu- . . 15,- 
z dobrjj gabardyny . . . .  

S w e tr y  d a m s k i  
w różn. fason. 13,75,11,25,8 -

23,75
3Ś ,—
<*3,—

3 8 , -
5 , -

©,50

PłaczCKo m ę s k ie
z dobrej gabardyny . .140,- 1 3 5 ,— 
z dobrego kowe.loatu 85,- TE-,’— 
z dobrej mater,i wełnianej . 6 5 ,—

G a r n itu r y  m ę s k ie  
z la  kamgarnu . . . . 125,- 9 5 , ■ 
z dobrej naterji wełń. i 65, • 4 8 ,— 
z dobrej materji Noppes . . 3 2 ,— 

S p o d n ie  m ę s k ie  
z uobrej materji wełn. . 17,- 14,50 
z la  kamgarnu . . . .  32,- 2 8 ,— 

Płaszcza dla dziewo*. 25,, 1 5 , 10, 8 ,— 
Płaszcze dla chłopców 39,', 29,- 9 5 ,— 
Sukienki d*iewe« 18,-, 12,-, 6,- 54,50
Ubranka chłopięce . . 37,-, 28,- 1 8 ,— 
Płaszczo gu.jo  . ; 85,-, 48,- 3 8 ,— 
Kołdry na białej wacie . , 42,- 3 8 ,—

;M »t© rj»Sy n a  p n a s a c c z e ,  g a r n i ^ w r y  i  s u k n i e
b i e l i s y a  d r u a k a  f m ę s k a ,  l a r  K i i  p a r a s o l e ,  k o łn ie r z y k i  
i  k m w j t y ,  p ę ń e z o c h y ,  r ę k a r i c z k i ,  t r y k o to w e  u b r a n k u  
datiec ię c e ,  i w e tr y  d z ie u ię r e , o r a z  y r s z e ik ie  to w a r y  k r ó t  i i ' : 
H F *  w  wielkim wyborze po „isfcich cenach dopóty zapas sta.czy. ”W

P r o s i m y  rcwa fcaA n a  n a s z e  o k u  a  w y s ta w o w e .

S z m e c h e l  i R o z - n "  S p .  A k c .
Telefon nr. 160. — G m d r  ą  le ,  u l.  W y b ic k ie g o  2 /4 . — Telefon nr. 160

Nowy transport

mim  izieuęcytk
(sportow ych)

nadszedł!
M i  w m  

Tauic m ą l

IpiiHt Kaiiiński
Sliad ieiaza i sprzętów irnch. 
flftjfSai/ budowlane i rolnicze

ul. Mickiewicza 24, ćelel. 3 
ui. J. Wybickiego 1, ielei.S

J P IMUIIIII   ■11 ................  ................  ' 1'

i  T P / k  P E T Y  s u s s tó teaaŁ.*sk^a>. J a w  .A .  -**■ odwrotni:.

t e m  * S y k a n y ; e b t i U i  M n s t r t
f P  C/eiPaię n a  s t o ł y  £ wóas&l daslecięeia

w najrozmaitszych kolorach i deseniach. 6721
Wszelkie farby, laki, pędzle, pckoyfcy, kle] i terpentynę

:h tylko pierwszorzędnej jakościpoieca oo p rz y s tę p n y c h  ce n a c l

Pa r-Jarsci> Ser, Grudziądz p'v23Styc2ni?18

Orkiestra
w każdej OL-adh* i na 
wszystkie ekoliczn. jest
wolną. Franie. Toruńska 35-

Grafalogini-
iizjinnoBistii!!
zatizymała się W prze- 
jeździe z Zakopanego 
tylko na krótki czas 
w  G r u d z i ą d z u  
i zamieszkała przy nl.
S ło w a c k ie g o  4 ,
parter na lewo.

Z p ism a ©ure- 
.siat* c t-a irak tcr  
człow  iek a , wrdy, 
zalety i nlzielain 
wskazówek jak zdo­
być powoazenie.

Kam praktykę Lądo­
wą nu nolu g.finlogji 
i chiroLianoji, tłumaczę 
pi sesziośó i przysułość,

Frzyjmuię codzien­
nie od goaz. 11 do 1 
i od 4 do 7 prócz 
niedzisl 4 świąt.

m  S a r m y a ł .

B a c z t io ś h
F o to g ra f j-j 

p a s z p o r t o w e
w pół godzinie 6275

Z ak iad . ,dy r 
3 .»  kąla.l0 m

® a r i m ©
dostanie pocztów a T hi­
storyczną każde dziecko 
przy zakupie -g { jjgjy

l ^ a r n i i a
dostanie kalendarzyk-
” 1 2 ^ 7  > 8 złote 

D s r a o
aostanie Kalendarz Ma-

u A« Taw ęckiuj
nl. 8 ie n fe ie w ic « a  8
•*Hasz Sklep Krajowy

Ę D zierżaw , Jj

Szu. .m  piekarn i do
w/dzierżą wlen. od zaraz 
lubpóźaijj — lut miej­
sce za aamudz., pieka. za 

W . L a n d o w s k i  
a p. R u tk o w sk ie g o  
Rudnik, pow. G.udziądz 

poczta Grudziądz 1.

żóite plamy 
opaleniznę 
usuwa pod 
gwaranoją 
aptekarza 

pana
Gcdebuscha
flxeh j£ iii y  piegów
Vi sŁ 3,7C Sił, v2 bŁ 1,85 zł

A r o l a  * n y  b ł©
1 kaw. 1 zł, 4 A a 2,10 żt

w 6  ad iiadan  do nabycia  
. nastcp„j([CToh drogerjach: 
Ib Edmund Hnnrzuwrfl: 883
?. ‘ ige, ul. SE: itmińsi.a 36 
ił. Klimek fa  „  ilehemto"
W. Becker,Plac 13 Stycznia

M o t o c y k l
I1/2 PS., w bardzo dO' 
brym stanie do spiże 
dania, Zgł.przyjmuje od 
godz^ 2—4 i 7—8 popoł.
ul. '1 'o ru n g k n III

Pila taśmowa
koła taśmowe 800 mm 

do sprzedania 
BoianiWSlti, KoszLrowa 24

4 0  ceu ln arów

ć h r i a k ś w
dc sadzenie, rychłe różo­
we do odńanii. z podw. 

T l  m  m  3  6778 
F o l .  W ę ę r o w o .

r i l Z E N
s b E m i id r j iu i i

pobwaknie posady
b ln r o :  r e j .  Zgłosz, do 
Głosu Pom. nr. !229pm

I J G K H i A
poszukuje natychmiast 

P a ń  u ,  mistrz 
krawiecki, ChelmiMa 30«

Starszego doświadczonego

fachowca postukuje się. 
Zgł. do Gł. P. nr. 677V.

Patieńa ££, j i ”
polskim l memibek. umie­
jąca także pisać na ma­
szynie e-tfka jakiejkolw. 
posady Zgł. GłP.7213pm

Potrzebna na pewien uzsi

i i R r i B h i i a
władająca polakim i  nie­
mieckim język. Pisemnr 
zgłoszenia z wtk icaniem 
kwalifik.’ żądanego wy.«  
gro o z. nałeży złożyć dr 
Gł. Po.norak. nr. 7204pm

r 1

P iek a n a  M s,
jedna morga ogrodu o- 
wocowego, 7 lokatorów, 
oez długu, natychmiast 
m sprzedaż. Zgłosz. do 
Głosu Pom. nr. 7225pz

^*7 p ła s z c z
damsiri na spr2ed iż ul. 
Sieoki«wicza 27, I I  p.

S z e w s k a
maszyna di. szycia, mas-j- 
na sie pisania obrazy, neble 
używane, parawan i t.p.
tanio do sprzedania 
Ltpon 68, paifr lewi R239

RC WER
na sprzedaż Grobiowa 54 

warsztat podwórze.

Używane oekie
natyobm, do apricedania,« 
Gdzie ? wskaże adm inistr. 
G łosu P om orsk , nr. 7230.

Mjef2k.4pokejgwe
albo t a e k  z ogrodei >
od 1. 7. ewent. oa 1. 8., 
poszakuie wyzzzy urządn.
emerytowany (3 deresłe 
osoby). Zgł. Gł 1?. nr. 6779

m m m u
wraz z meblami do wy­
najęci? ul. Biskupia 6, 
wlaściciei domu. (7228

Pokój front.
biuro, d la  lek a rza  lub adwo­
k a ta , l-ównioż na praoow nie 
z ar as do w y n .3-go MajaS2, I

Pokói dobrze umebiaw.
frontowy do w jnajęcia 
T a r u d s k a  1©, III  h

MnbńJ umebl. s calem 
9 ©wwj utrzymaniem lub 
bea do wynajęcia ulica 
Forteczna 8, I  prawo.

F o k ć j n n i e b l .
dla 2 rsnów  do wynaj. 
ul. Miekiowicza 7. I  p.

F o k » |  u m e M /
do wynajęcia ul. Mała 
Młyńska nr. 4 III  lewo.1

P o k ó j ja d a ln y  
i p o k ó j  m ę sk i
tamo na sprzedaż [7226 

Br. N ' t s c h n r a a n
Toruńska 25/27.

[ K u fi ta a 1
1 K L

ol » ' *  i oleje
k a p u j e  firma

Venzke & Duday
G r u d z ią d *

Destylacja smoł) |6489 
Fabryka papy dachowej.

P t-n a ł (repozytorjum) liSydl duży ładny, za 
szkłem, z szufladami, 
b. tanio do sprzed. %  lad.
S ito p r1*, Toruńska ,26

Pokój dobrze imcblow.
do wynajęcia 723’ ,i 
Trynkiwa 14. 11
M ó j ładnie unnbioir.
frontowy do wynajęcia 
Ogrodowa 37, I I I  lewo

Pnbni nmebi. z oso
1 wltUJwcjściamdlalh
2 osót do wynajęcia t  
Lipowa nr, 39, I I  p.

2 pekoie“Ł".iS
nżyw. łazienki dc wyna- 
i^cia Toruńska 5, IIIp .

1 lub % “  k  !n e  uuebi. 
B u żyw. kuchni wynaj- 
mię małż. od l/VI.Moż( 
dać Jfatr. -r hafcie. D ,
do Głosu Pom. nr. 6787

Pekii] z kuchnin  
i m e n a m i

natychm. do wynajęcia 
Kafluko^a 9, .parte L


